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lawy komputerowe

Sprzedaż ratalna oraz leasing! 
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny! 

Doradztwo i pomoc w wyborze sprzętu! 
Fachowe szkolenia z zakresu obsługi kas!

T E R G
Złotów, ul. B.Westerplatte 1c tel/fax 263-45-18

8 8  kanałów cyfrowych, 1 6  kanałów po polsku,
7  0  filmów dziennie, 3 0  programów sportowych
dziennie,
2 1 1 2  godzin wspaniałej rozrywki na dobę II!

Cały rok za 599 Zł
cena zawiera: VAT, 
instalację, 
roczny abonament, 
wypożyczenie dekodera 
a nawet dostawę do domu
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Szczerbiak starostą
Trzy d n i ten tu  9  lis topada  br. o  g o d zin ie  12 odbyła  s ię  p ie rw sza  sesja  R ady P ow ia tu  

Z ło tow sk iego . S ze ść  g odzin  p ó źn ie j ro zpoczęto  d ru g ą  sesję, w trakc ie  k tó re j dokon an o  
w yboru  sta ro sty  pow ia tu .

Prawie miesiąc trzeba było czekać, aż 
zbierze się Rada Powiatu. Na miejsce obrad wy
brano sale konferencyjną w Pilskim Przedsię
biorstwie Przemysłu Drzewnego w Złotowie. 
Rozpoczęło się uroczyście, koncertem zespołu 
mandolinistów „Frygi” z Łąkie. Kilkanaście 
minut przyjemnej muzyki stanowiło uwerturę 
do gorącej dyskusji, jaka rozpętała się już go
dzinę później. Poszło o regulamin wyboru prze
wodniczącego rady. który przygotowała grupa 
radnych koalicji SLD -Przymierze Społeczne. 
Większość radnych regulamin zobaczyła, a ra
czej usłyszała po raz pierwszy dopiero na sesji, 
przyjmując z jeszcze większym zdziwieniem, 
że autorami regulaminu byli radni koalicji. Po

usilnych acz nieskutecznych próbach radnych 
AWS i Unii Samorządowej, chcących poznać 
wszystkie nazwiska osób wchodzących w skład 
grupy radnych, ogłoszono przerwę w trakcie 
której skserowano projekt regulaminu wręcza
jąc kopie wszystkim radnym. W toku dalszych 
obrad dokonano wyboru przewodniczącego 
Rady Powiatu. Stosunkiem głosów 22:8 prze
wodniczącym został wybrany radny SLD Sta
nisław Godlewski. W iceprzewodniczącymi 
wybrano Marię Polańską (Przymierze Społecz
ne) i Krzysztofa Doroszuka (SLD).

Kiedy wydawało się, że obrady chylą się 
ku końcowi, koalicja w osobie S. Godlewskiego 
złożyła wniosek o zakończenie sesji i zwołanie po

pół godzinnej przerwie kolejnej, na której 
miano dokonać wyboru starosty. Wniosek 
argumentowano tym, że zarząd powiatu, a 
co za tym idzie i starosta, winien być wy
brany do 15 listopada, a więc po co zbierać 
się ponownie za dwa, trzy dni, skoro wybo
ru można dokonać tego samego dnia. Wnio
sek wzbudził wśród radnych prawicy wiele 
kontrowersji, którzy uznali, że nie są przy
gotowani do podjęcia tak ważnych decyzji. 
W końcu propozycja koalicji większością 
głosów została przyjęta i o godzinie 18 roz
poczęła się druga sesja.

Na pierwszy ogień poszedł wy
bór starosty. Jedyną kandydaturę zgłosił 
Zdzisław Pasymowski polecając radnym 
osobę Janusza Szczerbiaka, burmistrza 
Krajenki. W wyborach tajnych, w obe
cności 28 radnych (Kazimierz Trela i Ka
rol Wesołowski, obaj AWS nie powrócili 
po przerwie na salę obrad) Szczerbiak 
został wybrany na stanowisko starosty sto
sunkiem głosów 25 za, 3 przeciw. W ki 
kim wystąpieniu zaraz po ogłoszeniu wy
ników wyborów starosta podziękował za 
obdarzone zaufanie i zadeklarował, że zro
bi wszystko dla dobra powiatowej spo
łeczności oraz integracji powiatu. Kilka 
minut później dokonano wyboru Zarządu 
Powiatu. Obok Romana Staszczuka z SLD 
(Okonek), który będzie pełnił funkcję wi- 
cestarosty, w jego skład weszli: Andrzej 
Jasiłek - SLD (Okonek). Edmund Belka - 
Przymierze (Złotów), Zbigniew Pietrzak 
- SLD (Jastrowie), Mirosław Jaskólski - 
SLD (Zlotów).

A p e l
Zwracamy się z uprzejmą pro‘; 

bą do wszystkich ludzi dobrej woli 
pomoc w zbiórce pieniędzy na hormon 
wzrostu dla naszej córki Natalii Ostrow
skiej. Córka nasza ma 12 lat i 120 cm 
wzrostu. Koszt rocznej kuracji wynosi 
30.000; - PLN. Wskazane jest leczenie 
przez 2-4 lata. Z naszych zarobków nie 
jesteśmy w stanie pokryć tych kosztów, 
ponieważ mamy na utrzymaniu troje dzie
ci. Dlatego zwracamy się z prośbą do 
ludzi dobrej woli o pomoc w ratowaniu 
córki przed poważnym kalectwem. Chęt
nym podajemy nr konta:
PKO - 1 Oddział Poznań 
10204027-1355-360-1 
Państwowy szpital Kliniczny nr 5 
(Instytut Pediatrii Akademii Medycznej) 
ul. Szpitalna 27/33 
60-572 Poznań
z dopiskiem: dla Natalii Ostrowskiej

Serdeczn ie  dziękujem y.
R odzice.

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR
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UWAGA!
Od dnia 1 listopada 
wprowadzamy nowe, lepsze ceny  
na wyroby firm ARISTON i INDESIT

Tylko w Eldomie 
otrzymasz

Z A

%

U sługow y Zakład  
M alarsko  - Tapicerski

WYKONUJE:
A N D R Z E J  Ł O S O S

ul. W io ś larska  1/1 
77-400 Z ło tó w

- szpachlowanie
- malowanie
- tapetowanie
- układanie kasetonów styropianowych
- układanie płyt gipsowych tel. (067) 263-52-38
: S Ż r giazu T W tel. kom. 0-602-293-283
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Palcem w bucie
W ostatnią sobotę, po dwóch latach od 

zakończenia studiów spotkałem się wreszcie z 
moimi przyjaciółmi z roku, z którymi także mie
szkałem przez cztery lata pod jednym dachem. 
Do spotkania doszło w Gorzowie Wielkopolskim, 
w mieszaniu Piotra, którego po studiach los rzu
cił właśnie tu. Było całkiem sympatycznie. Wspo
minaliśmy minione lata, rozmawialiśmy o pracy, 
sporcie, no i oczywiście o kobietach. Jakby pod
świadomie każdy z nas unikał tematu polityki, 
bojąc się, że wywoła wilka z lasu, który może 
sprawić, że dobrze zapowiadający się wieczór 
przemieni się w niekończącą wymianę zdań.

Niestety, nie udało się. A wszystko za 
sprawą papieru toaletowego, który nie wiedzieć 
czemu stał w centralnym miejscu domu, na tele
wizorze. Jak się okazało, nie był to zwykły „to- 

•ciak”. Napis na opakowaniu głosił, że ów 
szlachetny papirus został wyprodukowany z 
dzieł niedawnego ministra edukacji, które teraz 
się zdezaktualizowały i trafiły na przemiał. Adam 
zapytał gospodarza, skąd to ma. I oto dowie
dzieliśmy się, że Piotr to stały bywalec zlotów 
młodzieży prawicowej. No i zaczęło się. - Jak 
to? Ty, Piotr, światły magister politologii na zlo
tach u Cejrowskiego? Odpowiedź była krótka i 
konkretna: - Bo nie mogę już dłużej patrzeć, jak 
komuniści rządzą tym krajem. Piotr pracuje w 
administracji państwowej i nie może się pogo
dzić, że w jego mieście do władzy znowu doszła 
lewica. Pracy jednak, mimo że jego przełożo
nym będzie członek SLD, zmieniać nie zamie
rza. Adam, który jest pracownikiem naukowym

na Uniwer
sytecie im.
A d a m a  
Mickiewicz 
w Poznaniu, 
gdzie za j
muje się in
westycjami 
z a g ran ic z 
nymi w na
szym kraju, 
drążąc temat 
spy ta ł się 
gospodarza,
czy potrafiłby dziś wskazać prawdziwego ko
munistę. Nie jakąś historyczną postać, typu Gie
rek czy Bierut, ale namacalny przykład czynne
go działacza. - Miler - odrzekł Piotr, który z 
każdym pytaniem stawał się coraz bardziej ner
wowy. - Jeśli Miler - ripostował Adam - to jak 
wytłumaczysz fakt, że w ostatnim programie 
„Linia Specjalna”, który w powszechnej opinii 
uchodzi za miarodajny, gdzie gościem progra
mu był szef SLD, ponad 60% telewidzów, w 
systemie audiotele, wyraziła akceptację dla po
czynań rzekomego komunisty? - Bo telewizja 
kłamie - odpowiedział za Piotra Paweł, właści
ciel całkiem nieźle prosperującej firmy. - Miler 
to cynik, który nie wyznaje żadnych wartości. - 
Ale skuteczny cynik- odpowiedział Adam do
dając, że w chwili obecnej, jego zdaniem, jest to 
najskuteczniejszy polityk na polskiej scenie po
litycznej.

UWAGA!
Redakcja „Aktualności Lokalnych”

zatrudni kobietę 
do prowadzenia redakcji 

i akwizycji reklam
Wymagania:
- wiek 25-35 lat
- łatwość w nawiązywaniu kontaktów
- miła aparycja
- wskazany samochód

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt telefoniczny po 
godz. 20.00 pod nr tel. 263 55-01 lub 0602328293.

Ostatnie słowa wypowiedziane przez 
Adama rozpętały całe piekło przykładów. Po
cząwszy od tego, że pezetpeerowcy sprzedali 
sowietom kraj, a skończywszy na stwierdzeniu, 
że w sumie SLD to nic innego jak zwykli karie
rowicze. Z drugiej strony padły przykłady, że i 
wśród szanowanych członków AWS i UW są 
byli sekretarze, którzy dziś pod płaszczykiem 
demokracji, udają, że o Stalinie i Gomułce do
wiedzieli się w 1989 roku. W końcu stanęło się 
na zgodnym stwierdzeniu, że Kwach jest gruby i 
jeśli nie schudnie, to przegra z Marianem.

Później znowu rozmawialiśmy o piłce.i 
kobietach, aż do momentu, kiedy w telewizji po
dali informację o podatku prorodzinnym. I tu, o 
dziwo, wszyscy byliśmy jednomyślni, tak samo 
jak w temacie Unii Europejskiej, Nato itd. W 
końcu Adam spytał Piotra, czy gdyby jakiś ko
munista, który jest dziś właścicielem dużej firmy, 
zaproponował mu płacę w wysokości 6 tysięcy 
złotych miesięcznie, to czy nadal by twierdził, że 
brzydzi się czerwonymi. Piotr po namyśle stwier
dził, że poglądy polityczne, to jedno, a robienie 
interesów- drugie. Paweł także się przyznał, że i 
on nie wzdrygnąłby się na widok pieniędzy, które 
dałby mu zarobić jakiś dawny sekretarz czy par
tyjny działacz: - Pieniądz jest pieniądz, a z czegoś 
trzeba żyć - rzekł, po czym wzniósł toast za zdro
wie Cejrowskiego i Milera. Rano nikt już nicze
go nie pamiętał, tym bardziej, że do rozegrania 
pozostała pożegnalna partyjka kart.

M a r iu sz  L e szc zy ń sk i

Dyżury redakcyjne
poniedziałek 10.00 - 14.00 

wtorek - 14.00 - 17.00 
środa - 14.00 - 17.00 
piątek - 10.00 - 16.00 
sobota - 9.00 -12.00  

telefon/ fax - 263 27 75
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Karty zostały rozdane
S ta n is ła w  W ełniak zo s ta ł p o n o w n ie  w ybran y b u rm istrzem  Z ło tow a . N a  je g o  

za s tęp cę  R ada  w ybra ła  J erzeg o  K o łodzie jczyka .

Sesja Rady Miejskiej w Złotowie już od 
samego początku była prowadzona w gorącej at
mosferze. Oto bowiem niezależny radny Hiero
nim Gładysz odmówił uroczystego ślubowania 
godnego reprezentowania interesów społeczności 
lokalnej w Radzie, argumentując to brakiem wśród 
widowni przedstawicieli firm i instytucji podlega
jących gminie, a także brakiem na sali obrad księ
dza, Opór H. Gładysza był jednak krótkotrwały, 
gdyż po zakończeniu aktu ślubowania przez ostat
niego z radnych i on postanowił w końcu wy
mówić przygotowaną formułę. Zaraz potem roz
poczęła się dyskusja nad uchwaleniem porządku 
obrad. Radni prawicy i część niezależnych uznała, 
że burmistrz Złotowa winien być wybierany w 
drodze konkursu. Tak się jednak nie stało, gdyż 
złożony w tej sprawie wniosek został odrzucony 
głosami radnych Lewicy Razem stosunkiem 9:13 
przy dwóch wstrzymujących się. Radni prawicy 
sprzeciwili się także wprowadzeniu pod obrady 
projektu uchwały dotyczącej wysokości diet, twier
dząc, że po pierwsze nikt z radnych nie jest do 
dyskusji przygotowany, a po drugie na pierwszej 
sesji nie powinno się rozmawiać o pieniądzach. I 
tak też się stało. Rada postanowiła jednocześnie, 
że projekt na początku winien być przedyskuto
wany w komisjach.

Kolejny punkt porządku dotyczył wy
boru przewodniczącego Rady. Zgłoszono trzy 
kandydatury, jednak Zbigniew Beker, radny nie
zależny, odmówił ubiegania się o tę funkcję. Na 
placu boju pozostała Barbara Chorabik (AWS) i 
Leszek Kurcin (Cech). W głosowaniu tajnym sto
sunkiem głosów 14:10 wybrano Kurcina. Na 
wiceprzewodniczących radni wybrali Ryszarda 
Szymaniaka i Stanisława Pikulika (obaj z komi
tetu Lewica Razem).

Kolejny wybór dotyczył kandydata na 
stanowisko burmistrza miasta. Zgłoszono tylko 
jedną kandydaturę w osobie dotychczasowego 
burmistrza Stanisława Wełniaka, reprezentujące-

D O M A L
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY

Emi l  K w i a t k o w s k i  
R o k  z a ł o ż e n i a  1 9 8 7

Koncesjonowany i autoryzowany 
zakład instalacji 

systemów alarmowych
wykonuje usługi w zakresie 

projektowania, montażu i konserwacji

systemów alarmowych 
telewizji przemysłowej 

i systemów kontroli dostępu 
oraz monitoringu alarmów
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te l .  (0 -6 7 )  2 6 3 -6 2 -9 2

go lewą stronę Rady. I w tym przypadku wybory 
były tajne. Po podliczeniu karteczek okazało się, 
że za głosowało 14 radnych, 8 było przeciw, a 2 
wstrzymało się od głosu. Po odebraniu gratulacji 
burmistrz zaproponował na swojego zastępcę 
Jerzego Kołodziejczyka, radnego z komitetu Le
wica Razem. Stosunkiem głosów 16:8 propozy
cję zaakceptowano. W tym miejscu należy pod
kreślić, że Rada postanowiła, że miesięczna pen
sja burmistrza wynosić będzie czterokrotną śre
dnią krajową w sektorze przedsiębiorstw, czyli 
na dzień dzisiejszy około 5300 złotych brutto.

W trakcie sesji dokonano także wy bom człon
ków Zarządu Miejskiego. Na 6 miejsc w Zarządzie 5 
obsadzili kandydaci Lewicy Razem: Stanisław We
łniak, Jerzy Kołodziejczyk, Krystyna Popławska, 
Sylwester Szczerbiak, Urszula Wojciechowska. 
Szóstym członkiem został Stanisław Hiller - nieza
leżny. Po wyborze składu zarządu ogłoszono kilku- 
nastominutową przerwę, w trakcie której delegacja 
Rady złożyła wiązanki kwiatów na grobach powo
jennych włodarzy Złotowa. Kolejny punkt obrad 
dotyczył wyboru przewodniczących poszczególnych 
komisji Rady. Przewodniczącym Komisji Finansów 
Miejskich i Budżetu wybrano Zbigniewa Bekera 
(niezależny), Komisji Gospodarki Miejskiej Karola 
Pufala (Cech), Oświaty, Kultury i Sportu Ryszarda 
Szymaniaka (Lewica Razem), Porządku Publiczne
go Kazimierza Staszka (Cech), Zdrowia, Opieki Spo
łecznej i Ochrony Środowiska Barbarę Łukaszew
ską (Unia Samorządowa).

Na zakończenie blisko ośmiogodzinnych 
obrad zabrał głos Kazimierz Brewka (AWS), 
który w swoim wystąpieniu ubolewał, że obrady 
były prowadzone w taki a nie inny sposób, nie 
mający nic wspólnego z demokracją. Wystąpie
nie odnosiło się do wyników głosowania na po
szczególne funkcje, które w większości przypa
dły w udziale lewicy.

Telefonizacja gminy
Zakrzew o. O sta tn ie  la ta  p rze m ia n  sp o 

łec zn o -g o sp o d a rc zy ch  sp rzy ja ją  ro zw o jo w i ró ż
n ych  in w estyc ji, a  ta k że  p o d e jm o w a n iu  różn ych  
in ic ja tyw  w  tym  za k res ie . M ie szk a ń cy  w si C zer
n ic e  i  G ło m sk  zro zu m ie li, ż e  „ tr ze b a  b ra ć  sp ra 
w y w sw o je  r ę c e ”  i  p o d ję l i  e fe k ty w n e  d z ia ła n ia  
n a  rz e c z  te le fo n iza c ji  sw o ic h  w si.

31 października br. zakończono telefoni
zację wsi Czernice - Głomsk. Koszt tego zadania 
opiewał kwotę 155.575 zł, w tym gmina wniosła 
udział w wysokości 15.000 zł Gmina zainwesto
wała też 51.000 zł na zakup centrali cyfrowej, środki 
te będą zwracane przez Telekomunikację zgodnie 
z zawartą umową. Na koszt gminy została zamon
towana centrala telefoniczna w wyznaczonym po
mieszczeniu w Domu Nauczyciela w Głomsku. 
Inwestycja była możliwa do realizacji także dzięki 
udziałom mieszkańców poszczególnych wsi, 
którzy we własnym zakresie wykonali też wyko
py pod światłowód. Całością prac - w imieniu 
społecznego komitetu telefonizacji - kierował były 
radny, mieszkaniec Czernic Zenon Nowakiewicz. 
W efekcie mieszkańcy wsi Głomsk, Nowy Głom 
i Czernice „wzbogacili się” o 78 numerów telefo
nicznych. Również wieś Prochy (część od strony 
Zakrzewa) zyskała kilka numerów telefonicznych. 
Prace w tej części gminy wykonane zostały na 
koszt Telekomunikacji Polskiej S.A., przy pomo
cy Rejonowego Urzędu Pracy w Złotowie, który 
skierował bezrobotnych do wykonania wykopów 
pod światłowód i innych prostych prac fizycznych. 
Tym samym liczba abonentów w gminie Zakrze
wo wzrosła do 689, co daje 72,3% mieszkań przy
łączonych do sieci telefonicznej. W samym Za
krzewie liczba abonentów w stosunku do liczby 
mieszkań wynosi 83,9%.

Trwają prace przy telefonizacji wsi Stara 
Wiśniewka. Podobnie, jak w Głomsku, tak i tutaj 
gmina podjęła się wyznaczenia i adaptacji pomie
szczenia na centralę telefoniczną (w Szkole Pod
stawowej w Starej Wiśniewce). Duży wkład pracy 
w realizacji tego zadania i organizacji różnych 
prac wnosi społeczny komitet, z jego najbardziej 
aktywnymi członkami: Władysławem Suchym 
Bronisławem Suchym i wielu innymi.

M L K W

P.H.

Izabela  K w a ś n ik o w

p e n t i u m 11|

• komputery, drukarki
- materiały eksploatacyjne
- akcesoria komputerowe
- usługi informatyczne
- materiały biurowe I szkolne'

0 0  3 6

77-400 Złotów, ul. Wojska Polskiego 
tel. (0-67) 263 78 57, kom. 0-60 424 50 28

Ce»'l1 
nett®
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Gdzie ubezpieczyć pojazd?
W listopadzie i grudniu wie

lu z naszych Czytelników stanie przed 
wyborem firmy, w której ubezpieczą 
pojazd. Przed kilku laty właśnie w 
listopadzie można było podjąć decy
zję o zmianie ubezpieczyciela, obe
cnie można to zrobić na dzień przed 
upływem ważności polisy OC, skła
dając stosowne oświadczenie.

Ubezpieczenie odpowie
dzialności cywilnej, czyli tzw.

„OC” jest ubezpieczeniem obo
wiązkowym. Niewykupienie go 
skutkuje przykrymi konsekwen
cjami dla posiadacza pojazdu w 
postaci kilkutysięcznej grzywny. 
Nie ma więc wyboru, trzeba ubez
pieczyć samochód. Na szczęście 
pozostaje dla nas szerokie pole 
manewru, gdyż można wybierać, 
gdzie zawrzemy umowę.

Poruszanie się po rynku

ubezpieczeniowym jest zajęciem 
trudnym. W celu ułatwienia tego za -. 
dania zamieszczamy tabelkę obrazu
jącą stawki dla typowych trzech sy
tuacji w ubezpieczeniu. Aby ułatwić 
Państwu wybór, mamy kilka rad.

Wysokość składki nie za
wsze jest najlepszym wskaźnikiem, 
choć płacenie niskiej stawki jest bar
dziej odczuwalne.

Warto związać się z firmą, 
która zapewnia sprawną obsługę w 
likwidacji szkód, a także taką, która 
na lokalnym rynku istnieje dłużej.

Bardzo korzystnym rozwiązaniem są 
„pakiety” oferowane przez zakłady 
ubezpieczeniowe. Kompleksowe 
ubezpieczenie mieszkania, zakładu, 
samochodu daje nam konkretne ulgi 
w składce.

Nie kupujcie po pierwszej 
rozmowie czy wizycie. Ubezpiecze
nie jest zbyt ważną sprawą, by robić 
to pochopnie, pod wpływem chwili. 
Popytajcie w kilku firmach, poro
zmawiajcie ze znajomymi, poczytaj
cie warunki ogólne. Życzymy traf
nej i opłacalnej decyzji!

'inna Daewoo (1) 
Towarz. Ubezp. 
(dawny TUK)

PZU S.A. 
(2)

Warta S.A. 
(3)

Samopomoc
(4)

Polisa S.A. 
(5)

Compensa
(6)

Kierowca, 1. 30, 5 lat bez wypadku 
Fiat 126p 5-letni

175 zł 202,80 zł 222 zł 185 zł 221 zl 320 zł

Kierowca, 1. 35, 7 lat bez wypadku 
''Jcoda Felicja 1300cm33-letnia

275,50 zł 386.50 zł 202 zł 212 zł 197 zł 320 zl

Kierowca, 1. 40, 10 lat bez wypadku 
Yolkswagen Golf 1400,3-letni

275,50 zł 294,80 zl 274 zł 300 zł 253 zł 320 zl

Uwagi do tabeli:
(1) Deawoo p o d a je  s k ła d k ę  z  u w z g lę d n ie n ie m  je d n o ra z o w e j  o p ła ty  z a  c a ły  
ro k .  D a ls z e  z n iż k i  m o ż e m y  u z y s k a ć ,  g d y  w y k u p im y  w  te j  f i r m ie  u b e z p ie 
c z e n ie  w  fo rm ie  p a k ie tu ,  tj. u b e z p ie c z y m y  m ie s z k a n ie ,  w y k u p im y  O C  i A C .
(2) PZU S.A. d a je  5 %  z n iż k i  z a  j e d n o ra z o w ą  o p ła tę  s k ła d k i o ra z  d a ls z e  5 %  
z a  k o n ty n u a c ję  u b e z p ie c z e n ia  w  te j  f i rm ie .
(3) Warta S.A. u d z i e l a  z n i ż k i  1 0 %  z a  w y k u p i e n i e  N W  d la  k i e r o w c y  i 
p a s a ż e r a .  P o n a d to  5 %  z n iż k i  p r z y s łu g u je  p o s i a d a c z o m  .p o ja z d ó w  z  s i l n i 
k ie m  D ie s la .  U b e z p ie c z a ją c  d o b ro w o ln ie ,  n p . m ie s z k a n ie  i s a m o c h ó d  w  A C  
u z y s k u je m y  w  O C  1 0 %  z n iż k i .
(4) Samopomoc S.A. d a je  5 %  z n iż k i z a  j e d n o r a z o w ą  s k ła d k ę  ro c z n ą .  M o ż 
n a  te ż  u z y s k a ć  d a l s z e  z n iż k i ,  n p .  5 %  z a  z a w a r c ie  u b e z p i e c z e n ia  A C  o ra z  
1 5 %  p rz y  w y k u p ie n iu  p a k ie tu  u b e z p i e c z e n io w e g o  ( k i lk a  u m ó w ) .
(5 ) P rz y  j e d n o ra z o w e j  o p ła c ie  Polisa S.A. d a je  1 5 %  z n iż k i ,  c o  w l ic z o n o  w  
p o d a n y c h  s k ła d k a c h .
(6) B ra k  u w a g .

Wiesław Fidurski

S o n d a
J e s ie n n e  w iec zo ry  są  c o ra z  d łu żs ze  i  za c zy n a m y  s ię  n u d zić . Z a p y ta li
śm y  n a szych  C zy teln ików , ja k ie  m a ją  sp o so b y  n a  p rzezw yc ię żen ie  nudy.

Janina Jaroch: S p a c e r ,  
c h o d z e n i e  p o  s k l e p a c h ,  r o b i e n i e  
c z e g o k o lw ie k .

Grzegorz Jaster: G d y  n ie  m am
sp o ro  za jęć , id ę  d o  zn a jo m y ch  lub  c o ś  
so b ie  po czy tam . D o b ry m  s p o so b e m  n a  
nudę  je s t  te ż  sa la  g im n as ty czn a , a le  n a  
to  z  ko le i b ra k u je  m i czasu .

Arkadiusz Szopieraj: N ie  
m a m  c z a s u  s ię  n u d z ić .  J a k  k to ś  m a  
d u ż o  p ra c y , n ie  n u d z i s ię . C z a s  w o l

n y  s p ę d z a m  z  ro d z in ą  i m o im  s y n  
k ie m  K a c p e r k ie m .

Edyta Babiak: M a m  c z w o 
ro  d z ie c i  i n ie  m a m  c z a s u  n a  n u d ę .  
C ią g le  m a m  n a  g ło w ie  p ra n ie , s p rz ą  
t a n ie ,  p r a s o w a n ie ,  g o to w a n ie  o b i a 
d ó w . D o p ie ro  w ie c z o re m , g d y  m a m  
w o ln ą  c h w i lk ę ,  p i ję  k a w ę  i c z y t a m  
„ A k tu a ln o ś c i  L o k a ln e ” .

Adam Jankowski: N a jczęśc ie j 
c h o d zę  n a  ry b y  lu b  z  p sem  n a  spacer.

Wielka posezonowa wyprzedaż A .
łyżworolki 110.00

„  , . , 90.00krzesła turystyczne
(składanej j m ^ >  24.00

spodenki 16.00
9.00

k . m - >

1 grill 80.00
5 0 .0 0'rowe/y górskie J M f - >  M 0 0

PHU BATERMAX - SKLEP SPORTOWY 
ZŁOTÓW ul. Wojska Polskiego 31

przy zakupach powyżej 600.00 - aparat fotograficzny z 2-letnią gwarancją GRATIS
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Kronika policyjna
Wypadki drogowe...

2 7  p a ź d z i e r n i k a  b r .  w  K r a j e n c e ,  n a  
s k r z y ż o w a n iu  p r z y  u l i c y  J a g i e ł ł y ,  1 6 - l e tn i a  r o 
w e r z y s tk a  w y m u s i ła  p ie r w s z e ń s tw o  p r z e d  s a m o 
c h o d e m  D A F , w  w y n ik u  c z e g o  o d n io s ł a  c ię ż k ie  
o b r a ż e n i a  c i a ł a .

***
3 0  p a ź d z i e r n i k a  b r. n a  t r a s i e  O k o n e k  - 

L o ty ń ,  5 2 - le tn i  m ę ż c z y z n a ,  k ie r u ją c y  n ie  o ś w i e 
t lo n y m  ro w e re m  d o p ro w a d z i ł  d o  z d e r z e n ia  z  m e r 
c e d e s e m . R o w e rz y s ta  o d n ió s ł,  n a  s z c z ę ś c ie ,  le k k ie  
o b r a ż e n ia  c ia ła .

* * *
1 l i s to p a d a  br. n a  t r a s ie  D o ln ik  - S k ó rk a  

o k o ło  g o d z in y  4 .1 0  n a d  r a n e m  k ie r o w c a  s a m o 
c h o d u  F I A T  1 2 6 p ,  z  n i e  u s t a l o n y c h  p r z y c z y n  
z je c h a ł  n a  p o b o c z e  i u d e rz y ł w  d rz e w o . Ś m ie rć  n a  
m ie js c u  p o n ió s ł 1 9 -le tn i p a sa ż e r , a  k ie ro w c a  z  c ię ż 
k im i o b ra ż e n ia m i  c ia ła  t r a f i ł  d o  s z p i ta la .

***
1 lis to p a d a  b r. n a  t r a s ie  L ip k a  - D e b rz n o  

k ie r u ją c y  s a m o c h o d e m  F IA T  U N O  5 7 - le tn i  m ie 
s z k a n ie c  P i ły  n ie  d o s to s o w a ł  s ię  d o  w a ru n k ó w  j a 
z d y  i p o t r ą c i ł  p ie s z e g o .

* * *
2  l i s t o p a d a  b r. n a  t r a s i e  Z ł o tó w -  N o w y  

D w ó r  3 2 - l e tn i  k i e r o w c a  s a m o c h o d u  m a rk i  T r a 
b a n t  z  n ie  u s ta lo n y c h  p r z y c z y n  p o trą c i!  p ie s z e g o .

***
3 lis to p a d a  b r. 6 7 - le tn i m ie s z k a n ie c  O k o n 

k a  w ta rg n ą ł  n a  j e z d n ię  w p ro s t  p o d  n a d je ż d ż a ją c y  
s a m o c h ó d  P o lo n e z  T r u c k .  P ie s z y  d o z n a ł  c ię ż k ic h  
o b r a ż e ń  c ia ła .

***
3 l i s to p a d a  b r. w  Z ło to w ie  n a  u l ic y  D o 

m a ń s k ie g o  z o s ta ł  p o trą c o n y  4 7 - le tn i p ie szy . S p ra w 
c a  w y p a d k u , k ie ru ją c y  s a m o c h o d e m  n a  b ia ły c h  ta 
b l ic a c h  re je s t r a c y jn y c h ,  z b ie g i z  m ie js c a  k o liz ji .

. . . i  inne
2 9  p a ź d z i e r n i k a  b r. w  Z ł o to w ie  n a  p a r 

k in g u  p r z y  u l i c y  S z p i ta ln e j  w y b i to  s z y b ę  w  s a 
m o c h o d z ie  F IA T  I 2 6 p  i u k r a d z io n o  r a d io o d b io r 
n ik  o  w a r to ś c i  5 0 0  z ło ty c h .

* * *
3 0  p a ź d z ie rn ik a  b r. w  Z ło to w ie ,  ta k ż e  n a  

u l ic y  S z p i ta ln e j ,  m ia ło  m ie js c e  w ła m a n ie  d o  m ie 
s z k a n ia .  S p r a w c a ,  p o  w y d w a ż e n iu  d r z w i  b a lk o 
n o w y c h , w s z e d ł  d o  m ie s z k a n ia ,  s k ą d  w y n ió s ł  p ły 
ty  k o m p a k to w e , p ie n ią d z e  i k o s z to w n o ś c i  n a  łą c z n ą  
k w o tę  3 .8 0 0  z ło ty c h .

* * *
3 0  p a ź d z i e r n i k a  b r. o k o ł o  g o d z in y  2 w  

n o c y  n ie z n a n i  s p ra w c y  w y c ię l i  i s k ra d l i  7 8 0  k i lo 
g ra m ó w  d ru tu  z  n a z ie m n e j  lin ii  te le fo n ic z n e j  O k o -  
n e k -P o d g a je .  S t r a ty  w y n io s ły  o k o ło  1 0 0 0  z ło ty c h  
n a  s z k o d ę  T e le k o m u n ik a c j i  S .A .

***
W  nocy  z  30  n a  31 paźdz ie rn ika  br. w  Jas tro 

w iu  d o k o n a n o  w ła m a n ia  d o  sk lepu  sp o ży w c z eg o  p rzy  
u licy  Ż y m ie rsk ie g o . S p ra w c a  w y b ił s zy b ę  w y s ta w o 
w ą  i sk rad ł to w a ry  o  w a rto śc i 5 6 2 ,9 0  z ło ty ch .

***
I l i s to p a d a  br. ta k ż e  w  J a s t ro w iu  n ie z n a 

n y  s p r a w c a  p o  w y b ic iu  o tw o r u  w  d r z w i a c h  d o  
z a p le c z a  s k le p o w e g o  w s z e d ł d o  s k le p u , s k ą d  s k ra d ł 
d łu g o p is y ,  z e s z y ty  i k r e d k i  o  w a r to ś c i  1 0 0  z ł o 
ty c h .  P ę d  d o  w ie d z y ?

* * *
I lis topada  br. ok o ło  go d z in y  2 w  n ocy  kilku  

w a n d a li z  O k o n k a , p o  z aż y c iu  w y so k o p ro c e n to w e g o  
„ d o p in g u " ,  z d e m o lo w a ło  p rz y  u ż y c iu  s z ta c h e t  b a r  
„ U  C z e s ia ” . K re w k ic h  d ż e n te lm e n ó w  u ję to ,  u m ie 
s z c z o n o  w  Izb ie  W y trz e ź w ie ń , p o  c z y m  z a trz y m a n o  
d o  w y ja śn ie n ia . S tra ty  w y n io s ły  150 0  z ło ty c h .

We wszystkich sprawach policja prowadzi 
postępowania wyjaśniające.
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K o m e n d a  R e jo n o w a  P o l i c j i  w  Z ło to w ie  
in fo rm u je , ż e  o d  d n ia  1 lu te g o  1998  r, d z ia ła  p o li
c y jn y  te le fo n  z a u fa n ia . P rz e k a z a n e  n a  n u m e r  p o li
c y jn e g o  te le fo n u  z a u fa n ia  - 0 8 0 0 -6 0 -7 1 5  - in fo r 
m a c je  m o g ą  s ię  o k a z a ć  b a rd z o  w a ż n e  d la  s z y b k ie 
g o  u s ta len ia  i u ję c ia  sp ra w c ó w  p rzestęp s tw . S y g n a 
liz u ją c  n a  te le fo n  -8 0 0 -6 0 -7 1 5 -  o  z n a n y c h  n ie p ra 
w id ło w o ś c ia c h ,  p rz e s tę p s tw a c h  k ry m in a ln y c h , p a 
to lo g ii  s p o łe c z n e j ,  s u b k u l tu r z e ,  k o ru p c j i ,  w y m u 
s z e n ia c h  h a ra c z y  i in n y c h  n a ru sz e n ia c h  p ra w a , ja k : 

- n ie le g a ln e  w y tw a r z a n ie ,  p o s ia d a n ie  lu b  
o b r ó t  b r o n ią ,  a m u n ic j ą ,  m a te r ia ła m i  w y b u c h o 
w y m i,  n a rk o ty k a m i ,  ś ro d k a m i  o d u rz a ją c y m i  lu b  
p s y c h o t r o p o w y m i ;

-  p rz e s tę p s tw a  g o s p o d a rc z e ,  s k a rb o w e , p r z e 
c iw k o  m ie n iu ,  p o w o d u ją c e  z n a c z n ą  s z k o d ę  m a 
j ą tk o w ą ;

- p o d r a b ia n i e ,  p r z e r a b ia n ie  p ie n ię d z y  i p a 
p i e r ó w  w a r to ś c io w y c h  o r a z  p u s z c z a n i e  ic h  w  
o b ie g ;

- n ie le g a ln e  ro z p o w s z e c h n ia n ie  u tw o ró w , c z y 
li tz w . p i r a c tw o  fo n o g r a f ic z n e  i v id e o ;  
p o m o ż e c ie  P a ń s tw o  n ie  ty lk o  p o lic ji  i p ro k u ra tu 
rz e , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  s o b ie , s w o je j ro d z in ie , 
s ą s ia d o m , n a jb l iż s z e m u  o to c z e n iu .  O s o b y  d z w o 
n ią c e  p o d  n u m e r  p o lic y jn e g o  te le fo n u  z a u fa n ia  - 
0 8 0 0 - 6 0 - 7 1 5 -  m a ją  z a g w a r a n to w a n ą  d y s k re c ję .

DZICZEJ TRAGEDII 
CIĄG DALSZY

N ie d a w n o  n a  ła m a c h  „ A L "  o p is a łe m  d r a 
m a t  d z ic z e j  w a ta h y  w  z ło to w s k im  p a rk u ,  z w a n y m  
p o to c z n ie  „ z w ie r z y ń c e m ” . P e c h  g ro m a d y  d z ik ó w  
i n ie o s t ro ż n a  j a z d a  w ie lk ie j  c ię ż a ró w k i  s p o w o d o 
w a ły  ś m ie r ć  p ię c iu  te g o ro c z n y c h  d z ik ó w .

P rz y p o m n ijm y . N a  d ro d z e  łą c z ą c e j Z lo 
tó w  z  B łę k w i te m  w  c ie m n y  d e s z c z o w y  p a ź d z ie r 
n ik o w y  w ie c z ó r  d o s z ło  d o  t r a g e d i i .  R o z p ę d z o n y  
w ie lk i  's a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  u d e r z a  w  p r z e c h o 
d z ą c ą  p r z e z  j e z d n i ę  g r o m a d ę  t e g o r o c z n y c h  d z i 
k ó w  p ro w a d z o n ą  p rz e z  d o ś w ia d c z o n ą  lo c h ę . D z ię 
k i p o l ic ja n to m  Z K R P  w  Z ło to w ie  i p ra c o w n ik o m  
N a d le ś n ic tw a  Z ło tó w  u p o rz ą d k o w a n o  m ie js c e  tra 
g e d ii .  P is a łe m  p o p rz e d n io ,  ż e  w  w y p a d k u  z g in ę ło  
5 te g o ro c z n y c h  w a rc h la k ó w . In fo rm a c ję  tę  z d z ie n 
n ik a r s k ie g o  o b o w ią z k u  m u s z ę  s p ro s to w a ć :  p r z e z  
s a m o c h ó d  z a b i ty c h  z o s ta ło  6  z w ie rz ą t.  S z ó s tą  o f ia rę  
w y p a d k u  z n a l e z i o n o  k i l k a  d n i  p o  z d a r z e n i u  w  
ro w ie  o b o k  d ro g i .  N ie s te ty ,  p o tw ie rd z i ło  s ię  m o je  
p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  w y p a d e k  te n  j e s t  s w e g o  r o 
d z a j u  n i e c h lu b n y m  r e k o r d e m  k ra ju .

N a d a l  w ie rz ę ,  ż e  n a  o d c in k u  d ro g i  p rz e 
b ie g a ją c e j  p rz e z  z ło to w s k i  p a rk  z a s a d n e  je s t  u s ta 
w ie n ie  s to s o w n y c h  z n a k ó w  o s t r z e g a ją c y c h  p rz e d  
m o ż l iw o ś c ią  k o l iz j i  z e  z w ie r z ę ta m i .  C z y  m ie js c o 
w i s p e c e  o d  s p r a w  k o m u n ik a c j i  i d r o g o w n ic tw a  
w id z ą  ta k ą  m o ż l iw o ś ć ?

M y ś l iw i  z  K o ła  Ł o w ie c k ie g o  „ J e l e ń ”  w  
Z ło to w ie  s ą d z ą ,  ż e  w ta ś c iw e  o z n a k o w a n ie  t r a s y  z 
m ia s ta  w  k ie ru n k u  T a rn ó w k i i B łę k w i tu  z a o s z c z ę 
d z ić  m o ż e  k ie ro w c o m  k o s z to w n y c h  n a p ra w  p o ja 
z d ó w , c ie r p ie ń  z  p o w o d u  o d n ie s i o n y c h  ra n  p r z y  
k o l i z j i  z e  z w ie r z ę t a m i ,  a  ty m  o s t a t n i m  p o z w o l i  
p r z e ż y ć .

S ą d z ę ,  ż e  z ło to w s c y  d z ia ła c z e  L ig i O c h fo -  
n y  P r z y r o d y  w ra z  z  m y ś l iw y m i p o p rą  w n io s e k  o  
d o d a tk o w e  o z n a k o w a n ie  p a r k o w e j  tra s y .

A. łMwniczak

Sprostowanie
W nrze 22 (25) „Aktualności” w materiale pt. .Zwy

cięzcy i przegrani w liczbach” nieprawidłowo podaliśmy 
imię pani Barbary Chorabik. Za błąd przepraszamy.

Strażackie  in form acje
N a  te re n ie  K o m e n d y  R e jo n o w e j P a ń s tw o 

w e j S t r a ż y  P o ż a rn e j  w  Z ło to w ie  o d  d n ia  21 p a ź 
d z ie rn ik a  d o  4  l i s to p a d a  b r. z a n o to w a n o  12 in te r 
w e n c ji .  W  ty m  4  p o ż a ry ,  7  m ie js c o w y c h  z a g ro ż e ń  
i 1 a la rm  fa łs z y w y .

W  p a ź d z i e r n i k u  K o m e n d a  R e j o n o w a  
P S P  w  Z ł o t o w i e  z a n o t o w a ł a  t a k ż e  11 w y p a d 
k ó w  d r o g o w y c h ,  w  k tó r y c h  ś m ie r ć  p o n i o s ł y  3 
o s o b y ,  a  r a n n y c h  z o s t a ł o  7 o s ó b .  S t r a t y  m a te 
r i a l n e  w y n i o s ł y  o k o ło  8 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h .  K R  
P S P  w  Z ł o t o w i e  p r o s i  o  r o z w a g ę  i z a c h o w a n i» -  
s z c z e g ó l n e j  o s t r o ż n o ś c i  w  o k r e s i e  j e s i e n n o - z  
m o w y m  w  p r a w i d ł o w y m  u ż y t k o w a n i u  p o j a 
z d ó w  m e c h a n ic z n y c h .  D r o g i  p u b l i c z n e  s t a j ą  s ię  
c o r a z  w ię k s z y m  z a g r o ż e n ie m  d l a  ic h  u ż y tk o w 
n ik ó w .

O d  p o c z ą tk u  ro k u  s ta ty s ty k a  z d a rz e ń  j e s t  
n a s tę p u ją c a :  * in te rw e n c ji  o g ó łe m  - 3 3 9 ; * p o ż a ry  
-  1 4 9 ; * m ie j s c o w e  z a g r o ż e n ia  - 1 7 7 ; * a la r m y  
f a łs z y w e  - 13 .

W  p a ź d z i e r n i k u  J e d n o s t k a  R a t o w n i c z o  
G a ś n ic z a  K R  w  Z ło to w ie  z o s ta ła  w y p o s a ż o n a  w  
s i ln ik  s p a l in o w y  „ T H O M A T S U ”  o  m o c y  15 K M  
d o  ło d z i ,  w  c e lu  z w ię k s z e n ia  o p e ra ty w n e g o  d z ia 
ła n ia  n a  a k w e n a c h  w o d n y c h .

W  d n iu  4  l is to p a d a  br. w  ś w ie tl ic y  K R  P S P  
w  Z ło to w ie  o d b y ła  s ię  
n a r a d a  r o b o c z a  d o t y 
c z ą c a  u tw o rz e n ia  o d  1 
s ty c z n ia  19 9 9  r. S tr u k 
t u r  Z a r z ą d u  P o w i a t o 
w e g o  Z w ią z k u  O c h o t 
n ic z y c h  S t r a ż y  P o ż a r 
n y c h  R ze c z p o sp o lite j  w  
Z ło to w ie .  N a ra d ę  p r o 
w a d z i ł  p r e z e s  Z a rz ą d u  
W o j e w ó d z k i e g o  Z w .
O S P  R P  w  P ile  A n d rz e j 
J a n k o w s k i .  W  n a ra d z ie  
u c z e s tn ic z y l i  p r e z e s i  i 
k o m e n d a n c i  g m in n i  z 
p o s z c z e g ó l n y c h  g m in  
w  re jo n ie .
Informacje przekazał 

asp. sztab.
Roman Glyżewski

Urząd Stanu
Cywilnego
zanotował
USC Złotów 
Urodzenia:
1. Patrycja Rolecka
2. Maria Łysy
3. Miłosz Witkowski
4. Patrycja Pająk
5. Patryk Dawid Sznaucner
6. Ewa Julia Wasilewska
7. Kacper Trojanowicz
8. Nikola Kata 
Małżeństwa:
1. Robert Izdebski 
Joanna Słowińska 
Zgony:
1. EwaSołek-741.
2. Gizela Mielke - 591.
3. Zofia Piętka - 751.
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Będę zmuszony zamknąć dyskotekę
Z w ó jtem  g m in y  T arn ó w k a  Iren eu sze m  B a ra n em  ro zm a w ia  M a r iu sz  L e s zc zy ń sk i

- O d  k ie d y je s t p a n  zw iązan y z Tarnów ką?
- Od urodzenia. Urodziłem się tu 19 kwietnia 1950 
roku i z małymi przerwami przez cały czas tu mie
szkam. W łatach 1968-1975 studiowałem wetery
narię w Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskie
go w Warszawie, później szefowałem lecznicy w 
Tucznie, a od 1982 do 1988 roku w Jastrowiu. 
Kiedy przeprowadziłem 
się do Jastrowia, zdecy
dowałem się kupić gospo
darstwo w Tarnówce.

. Gospodarstwo liczy oko
ło 100 ha ziemi.

- U p r a w ia  j e  
p a n  sa m o d z ie ln ie ?
- Nigdy, zawsze korzy
stałem z siły najemnej.
Przed laty gros czasu po-

hłaniała mi praktyka 
weterynaryjna, a od czte
rech lat obowiązki zwią
zane ze sprawowaniem 
urzędu wójta.

- P a m ię ta  p a n  
o k o l ic z n o ś c i  w  ja k ic h  
p o s ta n o w ił  p a n  p o  ra z  
p ie r w szy  u b ie g a ć  s ię  o  s ta n o w isk o  w ó jta ?
- Nie jestem przesądny ani zabobonny, ale z moje
go horoskopu wynikało, że daję sobie radę na kie
rowniczych stanowiskach, gdzie potrzebny jest 
organizacyjny zmysł. I kiedy w 1994 roku zbliżał 
się termin wyborów, nie mając specjalnie nic do 
stracenia, postanowiłem, że wystartuję. Na margi
nesie dodam, że jestem zodiakalnym Baranem.

- N o  wlas'nie, m ó w i p a n  o  ho ro sk o p a ch , 
a  w ła śc iw ie  j a k i  j e s t  p a n  n a  c o  d z ie ń ?
- Przede wszystkim jestem wrogiem jakichkol
wiek zakazów i nakazów. Ludzi staram się prze
konywać do pewnych działań poprzez dobry przy-

tad, pokazując, że można inaczej, lepiej. Prosty 
przykład. Kiedy na początku lat 90. gmina zaku
piła kosiarkę do strzyżenia wiejskich skwerów, 
niewielu mieszkańców Tarnówki było przekona
nych co do potrzeby koszenia przydomowych 
trawników. Dziś? we wsi jest około 50 prywat
nych kosiarek. Niby nic wielkiego kupić kosiar
kę. Oczywiście, ale dbałość o trawniki rodzi po
trzebę dbałości o całe gospodarstwo, o ogrodze
nie posesji, o elewację domu. Powracając do 
mojej osoby, staram się nigdy nie palić za sobą 
wszystkich mostów. W życiu bywają różne sytu
acje i nigdy nie wiadomo, od jakich ludzi będzie
my potr zebować pomocy.

- J a k a  b y ła  m in io n a  k a d e n c ja  w ó jta  
g m in y  T arn ów ki?
- Od razu powiem, że pierwszy rok sprawowania 
urzędu to byl rok ciężkiej nauki. Nie ukrywam, że 
dużo pomogli mi wójtowie i burmistrzowie oko
licznych gmin. Jeździłem także na różnego rodza
ju szkolenia i seminaria. Ale już w drugim roku 
mojej kadencji to, czego się nauczyłem, zacząłem 
wdrażać w życie. Patrząc na wynik głosowania w 
wyborach do Rady Gminy sprzed miesiąca, w 
których zdobyłem mandat radnego z wynikiem

280 głosów, okazuje się. że większość z tych po
sunięć zyskało aprobatę mieszkańców gminy.

- N ie m n ie j  n ie  m o że  p a n  p o w ie d z ie ć , ż e  
n ie  m a  p a n  o p o n e n tó w . P o tw ie rd za  to  o s ta tn ia  
se s ja  R a d y  G m in y , n a  k tó re j  d e c y d o w a n o , k to  
zo s ta n ie  n a  k o le jn e  c z te ry  la ta  w ó jtem .
- Niektórzy mieszkańcy gminy uważają, że wszel

kie inwestycje, jakie przeprowadzono w Tarnów
ce odbyły się kosztem pozostałych miejscowości 
leżących na obszarze gminy. Nie do końca się z 
tym zgadzam, jednak mój pogląd jest taki, że na 
początku powinno zacząć się od spraw, które jed- 
norazowo^przyniosą korzyść jak największej licz
bie mieszkańców. Tak było i jest dla przykładu z 
budową kolektorów sanitarnych na terenie Tar
nówki, odprowadzających nieczystości do oczy
szczalni ścieków. Dzięki temu jeszcze w tym roku 
około połowa gospodarstw Tarnówki będzie podłą
czona do sieci, tym samym w końcu zostaną wy
korzystane możliwości oczyszczalni. W momen
cie kiedy cała wieś zostanie skanalizowana, przyj
dzie czas na inne miejscowości. Jako ciekawostkę 
podam, że w 2000 roku planujemy budowę oczy
szczalni ścieków dla wsi Piecewo i Osówka.

- G m in a  T arn ów ka  j e s t  n a jm n ie jszą  i 
ch yba  n a jb ied n ie jszą  g m in ą  w w o jew ó d ztw ie  p i l 
sk im . D u ża  w tym  „ za s łu g a ” sp u śc izn y , ja k a  p o 
zo s ta ła  p o  m in io n ym  system ie , o ra z  o b e c n e j sy 

tu a c ji p o lsk ieg o  ro ln ic tw a . Z ja k im i p ro b le m a m i  
w ó jt g m in y  T arnów ka b o ryk a  się  n a  co  d z ie ń ?
- To prawda. Sytuacja w gminie nie przedstawia 
się w różowych kolorach, co najlepiej widać na 
podstawie statystyk sporządzanych przez Gmin
ny Ośrodek Pomocy Społecznej. Ale tak jak pan 
powiedział, na taką sytuację ma wpływ polityka 
rolna prowadzona w ostatnich latach. Sprawę 
pogarsza fakt, że gmina Tarnówka jest gminą ty
powo rolniczą, bez przemysłu i rozwiniętego sek
tora usług. Ostatnimi czasy pojawił się inny pro
blem związany z bezpieczeństwem mieszkańców 
gminy. Objawia się to między innymi na organi
zowanych w Tarnówce dyskotekach, na których 
dochodzi do burd i bijatyk pomiędzy młodzieżą z 
Tarnówki a mieszkańcami sąsiedniej Krajenki. 
Rozwiązaniem byłoby na pewno zorganizowa
nie w gminie posterunku policji, jednak z prze
prowadzonych rozmów wiem, że mało prawdo
podobne jest, by Tarnówka miała swoich poli
cjantów. Wracając do dyskoteki, to jeśli właści
ciel lokalu nie zapewni właściwego bezpieczeń
stwa uczestnikom zabawy, będę zmuszony dys
kotekę zamknąć.

- Ł a tw ie j b y ło  z d o b y ć  w ó jto s tw o  c z te ry  
la ta  tem u  n iż  o b e c n ie ?
- Ja bym nie rozpatrywał tego w takich katego
riach. Rzecz w tym, że dziś są inne realia aniżeli 
cztery lata temu. Obecnie społeczeństwo jest znacz
nie bardziej podzielone niż w 1994 roku. Odbi
ciem tego była kampania prowadzona przez moje
go kontrkandydata na stanowisko wójta, który swą 
agitację wyborczą oparł na agresji i inwektywach, 
skierowanych pod moim adresem. Dlatego też do 
tegorocznych wyborów podszedłem bardzo am
bicjonalnie, chciałem pokazać, że jestem przygo
towany do nich jak najlepiej. I udało się.

- J u ż  n ie b a w e m  u k o n s ty tu u ją  s ię  w ła 
d ze  p o w ia to w e . C zy  w  p o w s ta n iu  p o w ia tu  w id zi 
p a n  s za n sę  d la  T arn ów ki?
- Osobiście zawsze byłem zwolennikiem po
wstania powiatów, gdyż uważam, że nikt lepiej 
nie rozwiąże naszych problemów niż my sami. 
Mam jednak świadomość, że by powiat był sku
teczny, musi być powiatem silnym. Bez Jastro
wia powiat złotowski będzie słabym. Co do 
Tarnówki, to nie łudzę się, że nagle coś się tu 
zmieni. Ale za kilka lat, kiedy większość strate
gicznych inwestycji w większych ośrodkach na 
terenie powiatu zostanie zrealizowana, na pew
no przyjdzie i pora na nas.

- D zię k u ję  za  ro zm o w ę .

AUTOMATYKA
PRZEMYSŁOWA

Oferuje kompleksowe usługi w zakresie:
- projektowania, montażu i konserwacji atoomaWki^fl^

&

/ / /

programowanie sterowników PLC
- instalacji alarmowych
- domofonów i videodomofonów
- telewizji przemysłowej

D o m o fo n
już od 2 5 0  z ł

Piotr Witecki, ul. Plażowa 2; 77-400 Złotów; tel. (067) 265 29 54
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„Nie ma tego złego...” , czyli co słychać 
w jastrowskiej spółdzielni mieszkaniowej

Lokatorzy mieszkań spółdzielczych pa
miętają swoją niepewność i zdenerwowanie 
sprzed roku, kiedy rząd ogłosi! u progu zimy 
uwolnienie cen energii cieplnej poprzez likwida
cję dopłat do czynszów. Na zwoływanych w na
głym trybie zebraniach spółdzielni mieszkanio
wych panowała często atmosfera irytacji i pre
tensji. Tak było i w Jastrowiu. Mieszkańcy osie
dli przy ul. Wojska Polskiego oraz 1 Maja przy
byli w listopadzie 1997 roku na spotkanie z za
rządem spółdzielni i władzami miasta tak licznie, 
że nie mogli pomieścić się w stołówce Szkoły 
Podstawowej nr 2. Ta niezwykła jak na Jastro
wie aktywność wywołana została zapewne po
daną w prasie informacją, że mieszkańców tego 
miasteczka czekają jedne 
z najwyższych w Polsce 
podwyżki cen energii (Za
kład Energetyki Cieplnej 
w Jastrowiu szacował, że 
opłaty za ciepło wzrosną 
około 80%). W czasie ze
brania domagano się od 
Spółdzielni i Gminy ob
niżenia stawek, nikt jed
nak nie chciał wówczas 
przyjąć do wiadomości, że 
jedynym sposobem speł
nienia tych oczekiwań jest 
modernizacja kotłowni.

Od tamtych burz
liwych chwil upłynęło 
dwanaście miesięcy. Re
dakcja Aktualności posta
nowiła sprawdzić, czy w 
Jastrowiu zaszły w tym 
okresie jakieś pozytywne 
zmiany. Rozmawialiśmy z 
lokatorami oraz zastępcą 
dyrektora Zakładu Ener
getyki Cieplnej, panem Grzegorzem Białasem. 
Prezes spółdzielni mieszkaniowej, pan Blicharz, 
zadeklarował, że w razie niejasności również 
udzieli szczegółowych informacji.

Na początku przywołajmy najważniejsze 
fakty. Spółdzielnia mieszkaniowa w Jastrowiu 
kupuje energię cieplną od Zakładu Energetyki 
Cieplnej, będącego jednostką gminną. Zakład ten 
zarządza czterema kotłowniami. Jedna z nich, 
usytuowana przy ul. 1 Maja, została zmoderni
zowana przez wprowadzenie instalacji gazowej 
jesienią 1997 roku. Pozostałe opalano węglem. 
Przez ostatnie dwa lata udawało się utrzymać ceny 
wyprodukowania energii na tym samym pozio
mie dzięki sprowadzaniu tańszego węgla rosyj
skiego. Jednak koszty mimo to były wysokie. 
Zatrudniano szesnastu palaczy, opłaty roczne za 
użytkowanie środowiska (zanieczyszczenie py
łami) wynosiły 26 tysięcy złotych, a cena jedne
go GJ (gigadżul - jednostka energetyczna) wy
nosiła 52 złote (zakład sprzedawał energię mimo 
to poniżej kosztów - po 47,99 zł). Poza tym nale
ży pamiętać, że na Jastrowie spadało z jednej tyl
ko kotłowni przy ul. Wojska Polskiego 26 ton

pyłów rocznie.
Zarząd gminy po skalkulowaniu kosztów 

podjął decyzję o modernizacji dwóch kotłowni 
przy ul. Wojska Polskiego. W drodze przetarg, 
do którego stanęło w początkowej fazie 22 ofe
rentów, wybrano firmę „Metrolog” z Czarnko
wa. Termin oddania inwestycji do użytku ustalo
no na koniec września 1998r. Gmina wyłożyła ze 
swojego budżetu 25% potrzebnej sumy, resztę 
(tj. 600 tys. złotych) uzyskano z Banku Gospo
darstwa Krajowego, który w ramach tzw. Fun
duszu Termomodernizacji uruchomił kredyty 
dostępne tylko w 1998 roku. Spłatę kredytu bank 
rozłożył na okres siedmiu lat, oprocentowanie 
według zmiennej stopy ustalono bardzo niskie,

bo wynosi ono aktualnie około 10% w skali roku. 
Warto zaznaczyć, że jastrowska gmina była pierw
szą w kraju, która złożyła kompletny wniosek i 
uzyskała kredyt z tego Funduszu.

Rozruch nowych urządzeń nastąpił 2 
października tego roku, czyli nieco po terminie, 
natomiast odbiór miał miejsce 28 października. 
Opóźnienie, co zaznaczył w rozmowie z Aktual
nościami dyrektor Białas, nie było winą główne
go wykonawcy.

W tej chwili Zakład Energetyki Cieplnej 
w Jastrowiu dysponuje najnowocześniejszymi 
instalacjami grzewczymi; podobne można spo
tkać dopiero\v Pile. Nowe piece są dwufunkcyj- 
ne i mogą być opalane gazem lub olejem opalo
wym. Sterowanie odbywa się za pośrednictwem 
walizkowego komputera sprzężonego z telefo
nem. W ten sposób można kontrolować pracę 
wszystkich instalacji grzewczych na odległość. 
Zajmuje się tym jedna osoba - pan Białas. Dało to 
niebagatelne oszczędności - można było bowiem 
zlikwidować szesnaście etatów palaczy. Również 
opłaty za użytkowanie środowiska spadły z 26 
tysięcy złotych do 550 złotych rocznie, ponieważ

kotłownie gazowe w zasadzie nie emitują pyłów. 
Czyste powietrze to zatem następne korzyści 
wynikające z modernizacji kotłowni. Koszt wy
produkowania energii zmniejszył się po urucho
mieniu pieców gazowych o 25%; Zakład Ener
getyki Cieplnej sprzedaje obecnie Spółdzielni 
energię po 38 złotych (z VAT-em) za 1 GJ (wcze
śniej, przypomnijmy, po 47,99 zł).

Mimo rozpoczynającego się okresu 
grzewczego czynsz w blokach jastrowskich za
stał w związku z tym obniżony do poziomu sprzed 
podwyżki (tak stało się w każdym razie u tych 
lokatorów, z którymi rozmawiał przedstawiciel 
naszej redakcji). Prezes spółdzielni, pan Blicharz, 
w rozmowie telefonicznej stwierdził, że obniżo
no opłaty o 15% i część zysku (0,18 zł/m2) prze
znacza się na prace termoizolacyjne w starszych 
blokach. Tu pojawia się statystyka, która zainte
resuje z pewnością wielu lokatorów. Otóż naj
bardziej energochłonnym, czyli najdroższym je

żeli chodzi o zużycie cie
pła budynkiem jest blok nr 
43, a w dalszej kolejności 
bloki 45 i 47. natomiast naj
cieplejszymi są bloki nr 51, 
53, i 55 (czyli te od lasu) 
oraz 33 i 35. Różnice zu
życia ciepła w poszczegól
nych blokach wahają się 
między 0,48 GJ/m2 a 0.78 
GJ/m2 rocznie, a więc są 
bardzo duże. Oprócz sła
bego zaizolowania ścian i 
stropodachu innymi czyn
nikam i pow odującym i 
zwiększone zużycie ciepła 
mogą być niezaizolowane 
rury w piwnicach i stale 
otwarte drzwi klatki scho
dowej (lokatorzy  n ie 
których bloków mają pre
tensje do adm inistracji 
spółdzielni, że mimo mo
nitów rury grzewcze w nie
których piwnicach są nad; 

niedocieplone). Do mitów należy natomiast zali
czyć, według dyrektora Białasa, ucieczkę ciepła z 
rur doprowadzających energię do budynków. 
Różnice między wskazaniami liczników na wyj
ściu z kotłowni i na wejściu do bloków są zale
dwie 2-3 procentowe. Jedyne co można w przy
szłości usprawnić, to poprowadzenie wzorem 
Niemców i Skandynawów nowych linii przesy
łowych energii pod chodnikami osiedlowymi. 
Uchodzące ciepło wykorzystane zostanie do osu
szenia tras uczęszczanych przez ludzi.

Opisana przez nas historia mogłaby 
świetnie ilustrować stare przysłowie, że nie ma 
tego złego, co by na dobre nie wyszło, gdyby nie 
pewien szczegół: otóż wielu członków spółdziel
ni (i nie tylko ich) bulwersuje fakt, że blisko 50% 
lokatorów nadal otrzymuje znaczne dopłaty do 
czynszów za pośrednictwem Urzędu Gminy. Jest 
to zdaniem wielu ludzi sytuacja absurdalna i nie
sprawiedliwa, dalej bowiem są równi i równiej
si, lub może lepiej; biedni i biedniejsi. Stara pee
relowska zasada odbierania jednym i dawania 
drugim wciąż, działa, pogłębiając demoralizację.

A L
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Lewica wzięła wszystko
Z b u r m is tr z e m  Z lo to w a  S ta n is ła w e m  W e łn ia k ie m  r o z m a w ia  M a r iu s z  L e s zc z y ń sk i.

- R ozpoczą ł pan  now ą kadencję na sta 
nowisku burm istrza Złotowa. Który w ybór spra
wił panu  większą sa tysfakcję; ten sprzed  czte
rech la t czy obecny?
- Trudno to rozpatrywać w kategoriach satysfak
cji. Na pewno teraz miałem gorszy wynik mate
matyczny. Można było się tego spodziewać, gdyż 
poprzednia Rada nie była tak upolityczniona. Róż
ne były opinie i głosy na mój temat, częs'ć radnych 
w ogóle mnie nie znała. Głosowanie było bardzo 
upolitycznione. Ten wybór jest jednak dla mnie 
istotniejszy. Poprzedni był wyborem nadziei, ten 
jest dla mnie potwierdzeniem, że ci, którzy głoso
wali poprzednio, uznali, że się nie pomylili. Saty
sfakcję dała mi na pewno liczba głosów, jaką uzy
skałem w wyborach do Rady 11 października.

- J est pan  n iekw estionow anym  liderem  
grupow ania „Lew ica R azem ”. Czy zatem  p ro 

gram  w aszego kom itetu  m ożna trak tow ać ja k o  
stra tegię dla rozw oju  m iasta  w ciągu najb liż
szych czterech lat?
- Jest to dla mnie oczywiste. Dysponując do
świadczeniem w tej dziedzinie, byłem głównym 
jego autorem. Nie oznacza to, że pomysły innych 
ugrupowań czy radnych indywidualnych nie 
mogą się w programie pracy Rady znaleźć. Mam 
nadzieję, że cała koalicja będzie ten program pre
ferowała, gdyż jest on realny i, prawdę mówiąc, 
niewiele jest alternatyw. Obiecanki przedwybor
cze mogły być różne, ale teraz trzeba wziąć pod 
uwagę budżet i sprawy czysto techniczne.

- D laczego zdecydow ał się Pan stw o
rzyć  stanow isko w iceburm istrza?

- Taki jest wymóg prawny. Jest odpowiednia usta
wa, która mówi, że funkcja zastępcy burmistrza 
jest konieczna, by Zarząd był w komplecie. W 
poprzedniej kadencji staraliśmy się rozwiązać to 
połowicznie. Nie było de facto tego stanowiska, 
istniała natomiast funkcja: zastępca przewodni
czącego Zarządu. Po ostatniej nowelizacji usta
wy taka sytuacja nie mogła się powtórzyć. Jest 
jeszcze powód merytoryczny. Otóż w trakcie 
poprzedniej kadencji do samorządu przeszło wiele 
spraw, jak oświata, zadania z zakresu planowa
nia przestrzennego, budownictwa, ochrony śro
dowiska; od stycznia ma dojść lecznictwo otwar
te. Zadań przybywa, jeden człowiek nie jest w 
stanie sobie z tym wszystkim poradzić, więc funk
cja wiceburmistrza powinna być etatowa, by od
powiednio te zadania wypełniać.

- D laczego Jerzy  K ołodziejczyk?
- Uznałem, że jest to najodpowiedniejszy kandy
dat z dwóch powodów. Po pierwsze był radnym 
poprzedniej kadencji, mieliśmy możliwość już 
współpracować i jego zdolności organizacyjne i 
wiedzę o mieście oceniam bardzo wysoko. Po 
drugie ponownie uzyskał akceptację mieszkań
ców miasta, jest radnym i nasza wspólna praca 
będzie, myślę, owocną dla miasta.

- N ie b o i się  p a n  lobby n auczycielsk ie
go  H’ Z arządzie?
- Nauczyciele są bardzo mobilnym i wymagają
cym środowiskiem i naciski na korzystniejsze 
niż w innych działach gospodarki rozwiązania z 
ich strony z pewnością się pojawią. Uważam, że 
radni, którzy są lub byli nauczycielami, będą mu

sieli wziąć pod uwagę i pozostałe interesy miasta 
i że da się to pogodzić.

- P odczas sesji p a d ło  wiele zarzu tów , że  
lew ica w zięła w szystko, co było  m ożliw e. N ie
którzy uw ażali, że  chociaż to  je d n o  m iejsce  w 
Z arządzie pow in n o p rzyp a ść  k o m u ś z  opozycji. 
J a k  się  p a n  do tego ustosunkuje?
- Podobnie jak i cała koalicja jestem zwolenni
kiem rozszerzania płaszczyzny rządzenia mia
stem, gdyż uważamy, że miasto nie jest We- 
łniaka czy koalicji, lecz wszystkich mieszkań
ców i mają oni prawo uczestniczyć w rządach. 
Natomiast jest tu problem odpowiedzialności 
za rządzenie. Powinno ono być zatem w rę
kach ludzi, którzy mają wspólne poglądy na 
konkretne sprawy. Druga część Rady nie może 
stawiać zarzutu, że lewica zawłaszczyła wszy
stko. Tworzymy koalicję z radnymi niezależ
nymi, radnymi z Cechu Rzemiosł i należy to 
traktować jako .płaszczyznę porozumienia. A 
czy lewica zdominowała wszystko? Przewo
dniczącym Rady jest radny niezależny, Komi
sja Budżetu i Finansów powierzona jest rad
nemu, który nie skłania się ku lewej stronie. 
Podobnie jest z Komisją Zdrowia i Ochrony 
Środowiska, której przewodnicząca startowa
ła w wyborach z Unii Samorządowej, czy z 
Komisją Rewizyjną, którą tworzą radni z róż
nych ugrupowań.

- Jak zareagow ała  na p a ń sk i w ybór ro
dzin a?
- W ostatnim czasie byłem chyba najbardziej za
jętym człowiekiem w Złotowie i nie było czasu, 
by na ten temat rozmawiać w rodzinnym gronie 
czy cieszyć się z tego. Poglądy mojej żony na ten 
temat są znane. Ja muszę je tolerować, ale nieko
niecznie muszę się z nimi zgadzać. A mówiąc 
uczciwie, przydałoby mi się trochę urlopu.

- D zięku ję za  rozm ow ę.

ROWEREM PO ZDROWIE
Lipka. W  zdrow ym  ciele zdrow y duch. To znane i do  

go  ja k  n ajbardziej p raw dziw e hasło zachęciło  pracow ników  
N adleśn ictw a L ipka do  działania. W łasnym i siłam i i w łasnym  
sum ptem  zbu dow ali i oddali do  użytku p ierw szą  pro fesjo n a l
nie opracow aną trasę  row erow ą.

Pracownicy Nadleśnictwa Lipka znani są z działań po
pierających aktywny wypoczynek nie tylko wśród leśników. 
Tak było i w przypadku zbudowania i oznakowania w terenie 
pierwszych tras rowerowych dla amatorów i odcinków specjal
nych, znacznie trudniejszych, dla osób zaprawionych w rowero
wych eskapadach.

Od pomysłu do realizacji droga była krótka. Janusz Gra
bowski wraz z Piotrem Wandasem przygotowali koncepcję trasy 
i wstępny projekt realizacyjny. W dalszych pracach pomogła już 
cała grupa osób będących miłośnikami rowerowego wypoczyn
ku.

Trasa wytyczonych ścieżek rowerowych przebiega przez 
najbardziej atrakcyjne turystycznie rejony gminy Lipka oraz 
najciekawsze lasy miejscowego nadleśnictwa. Pomysłodawcy, 
chcąc podnieść jej atrakcyjność, proponują między innymi skie
rować rowery na fragment wzgórz morenowych, zlokalizowa
nych w pobliżu miejscowości Kiełpin, a noszących powszech
nie znaną nazwę „SZWAJCARII KIELPIŃSKIEJ". Występują 
tu nigdzie w rejonie niespotykane liczne jary, wąwozy i najpraw
dziwsze góry, porośnięte wspaniałymi bukowymi lasami.

Jak widać na zamieszczonej mapce, atrakcji terenowych 
w okolicach Lipki nie zabraknie.

A. Ławniczak
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N a d le śn ictw o  Lipka 
T R A S A  R O W E R O W A

siedziba nad leśn ic tw a 
siedziba leśn ictw a 
granica nad leśnictw a 

' parking, tu  Jeateśmy 
tereny zabudowane

- m lejace w ypoczynku „Q 6 ra  Zamkowa* 
■ d rog i aafaltowe
- d rog i g runtow a 
• traaa rowerowa
- o d c in k i apec|alne d la  zawanaowanych

Trasa ro w erow a  ma d ługość 27 km. D oda tkow o  w y tyczo no  trzy  odc ink i specja lne d la  zaaw ansow anych  
rowerzystów . O dc ink i specja lne b iegną  przez tru d n y  p a g ó rk o w a ty  teren  w śród  m a low n iczo  po łożonych  lasów  
bukow ych  w  d o lin ie  rzeki Debrzynkl. N ie w ą tp liw ą  a trakc ją  te j trasy Jest je j  p rzebieg przez fra gm en t m oreny 
czo łow ej tzw . 'SZWAJCARIĘ KIEŁPIŃSKA' W ystąpu ją  tu  liczne wzn iesien ia , w ą w o zy  1 zagłęb ienia  w yp e łn io n e  
to rfam i lu b  oczkam i w ody.

PROSIMY O USZANOWANIE PIĘKNA
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W
Y

D
A

R
ZE

N
IA



W
Y

W
IA

D
 S

PO
N

SO
R

O
W

A
N

Y

Pół wieku w ogrodzie
B ez ogródka  nie  

b y łb ym  la k i s z c z ę ś li
w y - mówi 88-letni 
Wacław Zaparuszew- 
ski, twórca i właści
ciel jednego z najpięk
niejszych ogrodów w 
Lipce.

Stworzenie pięk
nego i harmonijnego 
ogrodu nie jest spra
wą roku czy dwóch. 

Ale jeśli poświęci się temu kilka dziesięcioleci, to 
nic dziwnego, że efekt tej pracy przychodzą obej
rzeć nie tylko pojedynczy miłośnicy roślin, ale także 
przyjeżdżają w tym celu wycieczki. Tak właśnie 
jest w przypadku ogrodu Wacława Zaparuszew- 
skiego, który zajmuje się nim od 1945 r.

Z a w sze  lu b iłem  to  ro b ić  - opowiada pan 
Wacław. - W  sw o je j  rodzin n e j w s i te ż  m ia łem  
piękn y ogród. W. Zaparuszewski pochodzi z Brze
ścia Kujawskiego, na te tereny przyjechał w kwiet
niu 1945 r. wraz z innymi, którzy postanowili 
poszukać swojego miejsca na Ziemiach Odzy
skanych. Trafił do Lipki i mieszka tu do dzisiaj.

Jak wygląda dzieło pana Wacława, widać 
na zdjęciach. Kiedy przed laty zaczynał tworzyć

swój skalniak, nie było to takie proste jak w dzi
siejszych czasach. P rzed e  w szystk im  nie w ied zia 
łem  tak  d o  końca, j a k  p o w in ien  on  w yg lądać . 
M usiałem  szu k a ć  ja k ie g o ś  ju ż  istn iejącego . Wy
bra łem  się  n a w e t d o  pozn a ń sk ieg o  O grodu  B o ta 
nicznego. Teraz ludzie m ają  zdecydow an ie łatw iej.

Nie każdy, oczywiście, dostrzega urok 
tego miejsca. Zdarzają się uwagi, że szkoda tyle 
ziemi na bezużyteczne w gruncie rzeczy rośliny - 
tyle ziemniaków mogłoby w niej urosnąć... Kwe
stia spojrzenia. Pan Wacław mówi, że żeby doce
nić rośliny w ogrodzie, sposób, w jaki rosną, 
ułożenie innych elementów - kamieni, oczka wod
nego, po prostu trzeba umieć na to patrzeć.

Wiadomo, że nic nie może obyć się bez 
pieniędzy. Pielęgnacja i upiększanie ogrodu - tak
że. Nie stanowi to jednak problemu dla pana Wa
cława. K ażdy, j e ś l i  m oże, w y d a je  p ien ią d ze  ró w 
n ież na sw o je  p rzy je m n o śc i - mówi. Zwłaszcza, 
że dla niego zajmowanie się ogrodem zawsze było 
przyjemne, a nie męczące i nużące, jak dla wielu. 
Teraz, kiedy.już lata nie te, wynajmuje czasem 
kogoś do pomocy. - A le  za w sze  szk o d a  m i, że  to  
on to  robi, a  n ie ja .

N a o g ro d z ie  jednak przyjemne strony ży
cia dla W. Zaparuszewskiego się nie kończą. Cią
gle można go spotkać przy pracy w warsztacie

(swego czasu był znanym w okolicy ślusarzem) 
albo w lesie w okolicach Lipki. Do lasu wybiera 
się jednak w niedzielę dopiero po wysłuchaniu 
radiowego koncertu życzeń, w którym nadawa
ne są stare piosenki. Pan Wacław nierzadko sięga 
także po powieści historyczne. Jedna z jego nie
dawnych lektur to „Zapomniane dziewczęta” - o 
wywiezionych na Sybir.

Mimo że, jak sam stwierdził, wszyscy 
jego rówieśnicy, a także niestety żona nie żyją, 
dzięki licznym zajęciom nie czuje się samotny. 
Dużo w nim spokoju i radości życia.

Zapytany o popularne teorie na temat tego, 
że do kwiatów trzeba mieć „rękę” i że jak się do 
roślin mówi, to lepiej rosną, kwituje je jednym 
słowem „Bajka”. A jak ktoś spędził pół wieku w 
ogrodzie, to pewnie wie, co mówi.

J. Z łach

.

Księżycowe drogi
Cztery miesiące temu w SP nr 2 w Złoto

wie mieszkańcy osiedla Zamkowego uzgodnili 
rejon do przeprowadzenia kanalizacji, ale o ulicy 
Bytomiaków nie było wówczas mowy. -Zje d n e j  
s tro n y  c ie szym y  się, że  m am y k a n a liza c ję , a le  
o rg a n iza cy jn ie  w ykon aw ca  z K osza lin a  n ie p r z y 
g o to w a ł s ię  d o b rze  d o  te j in w e styc ji - mówi pan 
Stanisław Pawełek. Mieszkańcy ulic Bytomia
ków, Potulickich i Marii Gąszczak toną w błocie 
od trzech tygodni. Nikt nie został powiadomiony 
o terminie rozpoczęcia prac, a tym bardziej o pla

nowanej dacie ich zakończenia. W ciągu tego czasu 
pan Gendola zholowat pięć samochodów, a pan 
Haba trzy, które ugrzęzły w błocie. Nowy ford 
escord wpadł do nie oznakowanej studzienki. 
Właściciel auta mówi, że koszt naprawy wynie
sie ok. 4-5 tys. zł. Po chwili dodaje, że w piątek 6 
listopada „utopił się Niemiec”. Marian Boro- 
wiak: Z ło żyłem  sk a rg ę  u B u rm istrza , p o n ie w a ż  
u lica  B y to m ia k ó w  n ie  j e s t  p rze je zd n a . Ja  ró w 
n ież u tknąłem  sam och odem . B u rm istrz  m ó w ił o  
p rze d s ię w z ię c iu  konkretnych  kroków, w ia d o m o
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jed n a k , że  d o p ie ro  w io sn ą  d ro g ę  b ę d z ie  m ożna  
u tw a rd zić . C zy  p r z y  o k a zji tych  p r a c  n ie  m ożn a  
b y  p o ło ży ć  „ deszczów ki ’’? P o  co  k o p a ć  d w a  razy  ? 
W ciągu trzech dni spychacz niewiele zrobił. 
Usypał tylko wysokie pryzmy i nikt nie może 
dojechać do posesji. B o ję  s ię  - mówi rozżalony 
Borowiak - że  ja k  p rzy jd ą  m rozy, to  c a ły  b a ła 
g a n  zo s ta n ie  i n ik t o  n a s n ie b ę d z ie  p a m ię ta ł. 
D ro g a  j e s t  tak  w span ia ła , że  w s ty d  n ią  p r z e jś ć  
d o  p ra c y  c zy  szk o ły  - dorzuca pani Krystyna Wi
niarczyk.- B łocko  stra szn e!  C a łą  d o b ę  n ie m o 
g liśm y  w y je c h a ć  P o lo n ezem . D o p ie ro  na d ru g i  
dzień  u ru ch om iliśm y sa m o ch ó d . Na osiedlu po
stawiono znak zakazu wjazdu samochodów po 
wyżej 5 ton, ale przecież grzęzną i lżejsze poja
zdy. Aby dotrzeć do ulicy Marii Gąszczak pani 
Sylwia musi objechać cztery działki. Ostatnio do 
domu wracała bez pantofli, które zostały w gli
nie. O spacerze z wózkiem dziecięcym nie ma 
mowy. Pod adresem wykonawców sypią się epi
tety, wśród których „partacze” to najłagodniejsze 
określenie. B rak nadzoru , kon tro li jak ich ko lw iek  
w ła d z  - mówią państwo Koziołek. - M a m y m ie 
sza n e  uczu cia . Z  je d n e j  s tro n y  ch w a ła  B ogu i 
b u rm istrzo w i, iż  ro b i s ię  tę  kan a lizac ję , b o  n ie  
sąd ziliśm y, że  s ię  uda. M ieszk a m y  na teren ie, 
g d z ie  c zę s to  p o d c h o d z i  w o d a  i j e s t  to, d la  nas  
b a rd zo  u ciążliw e. Z  d ru g ie j stron y  n iepoko i brak  
n a d zo ru . P ra c e  ro zp o c z y n a ją  s ię  o  g o d z in ie  
11 .0 0 -1 2 .0 0  i c zę s to  p ra c o w n ic y  zn ikają . Szkoda  
nam  bu rm istrza , k tó ry  za in te re so w a ł s ię  n a s zy 
m i sp ra w a m i. U w a ża m y  n a to m ia st, że  m a k iep 
skich  ludzi, k tó rzy  s ię  tym  za jm u ją . W sklepie 
„Mini-Sam”, położonym przy ulicy Bytomiaków, 
od czasu prowadzenia robót obroty spadły o około 
50% z powodu braku dojazdu. Niesprzyjające 
okoliczności i pogoda sprawiają, że ludziom, mie
szkającym przy „księżycowych drogach", cięż-



O ni na nas czekają

Polacy na
Wielkie i prawie bezludne obszary Sy

berii już od drugiej połowy XVIII wieku zaczęły 
się stawać miejscem zesłania, a później również 
osiedlania Polaków. Zsyłka większej liczby Po
laków zaczęła się już po upadku powstania ko
ściuszkowskiego. Kolejne nasilenie zesłań trwa
ło po upadku powstania listopadowego i stycz
niowego. Rocznie zsyłano na katorgę od kilkuset 
osób do kilkunastu tysięcy, przeważnie młodych, 
Polaków. Dobrowolnie mogły im towarzyszyć 
żony. Po odbyciu katorgi zesłańcy często nie mieli 
możliwości powrotu do kraju. Mieli natomiast 
możliwos'ć osiedlania się na stałe na bezkresnych 
terenach. Władze carskie udzielały im nawet ma
terialnej i organizacyjnej pomocy w zagospoda
rowaniu się. Przydział dowolnego obszaru lasu 
do karczowania był ogólnie dostępny. Tajga do
starczała niezbędne ilości drewna sosny, limby, 

rodrzewia, świerku, a w niektórych rejonach 
nawet cedru. Brzoza omszona (Betula pubescens) 
stanowiła doskonały surowiec opałowy. Drew
no stanowiło uniwersalny materiał budowlany. 
Obecnie nawet w stolicy Syberii Wschodniej - 
Irkucku zachowały się całe osiedla zbudowane z 
drewna. Osiedleńcy zajmowali się przede wszy
stkim rolnictwem, rybołówstwem i wyrębem lasu. 
W bezkresnej tajdze powstawały drogi i ludzkie 
osiedla. Sprzyjające do osiedlenia tereny znajdo
wały się głównie na obrzeżach rzek, a od drugiej 
połowy XIX wieku również wzdłuż szlaków 
kolejowych. Osadnictwo rozwijało się szczegól
nie wzdłuż kolei transsyberyjskiej. Tylko niewiel
ka część osadników spośród byłych więźniów 
politycznych miała żony z Polski. Pozostali za
kładali rodziny, żeniąc się po prostu z kobietami 
spośród ludności tubylczej. Od końca XIX wie
ku aż do wybuchu I wojny światowej władze 
carskie na większą skalę prowadziły działalność 
osiedleńczą przez sprowadzanie całych skupisk 

tdzkich z przeludnionych obszarów Polski i 
Ukrainy. Na przykład do dziś istnieje polska wieś 
w odległości 170 km od-Irkucka. Wspomniana 
wieś o nazwie Wierszyna została założona w roku 
1910 w głębi tajgi, kiedy to z przeludnionego 
powiatu Sosnowiec i Olkusz sprowadzono kil-

Syberii <1>
kadziesiąt rodzin katolików. Dużym ułatwieniem 
w utrzymaniu polskiej odrębności narodowej było 
osiedlanie się dużego skupiska polskiego i zało
żenie w nowym miejscu wspólnoty parafialnej. 
W elementarnym stopniu uczono też języka pol
skiego i kultywowano zwyczaje i kulturę narodo

wą. Znacznie szybciej swoją odrębność narodo
wą tracili ci Polacy, którym przyszło żyć w wyra
źnej diasporze, pośród ludności prawosławnej i w 
tych rodzinach, gdzie żoną i matką dzieci była z 
konieczności Rosjanka. Buriatka czy Jakutka.

W końcu XIX wieku liczbę Polaków tyl
ko w okręgu Irkucka szacowano na 70 tysięcy.

Liczba ludności polskiej pośród żywiołu 
rosyjskiego i innego na Syberii gwałtownie się 
zwiększyła w drugiej połowie lat trzydziestych, 
kiedy to na Syberię wywieziono dziesiątki tysięcy 
Polaków z Ukrainy i Białorusi. Wreszcie, po zaję
ciu przez Rosję Sowiecką połowy obszaru II 
Rzeczpospolitej, rozpoczęła się już masowa de
portacja ludności polskiej do lagrów i na przymu
sowe osiedlenie. Liczba deportowanych sięgnęła 
wielu setek tysięcy osób. Zadbano o to, aby od 
ogółu ludności oddzielić księży, nauczycieli i w 
ogóle inteligencję. Atmosfera terroru i upodlenia 
pomagała łamać ducha narodowego tych ludzi. 
Dużo dzieci oddzielono od rodzin polskich i w 
domach dziecka poddano intensywnemu wynara

dawianiu. Część deportowanych, żyjąc w odosob
nieniu. całkowicie wtopiła się w większość tubyl
czą. Począwszy od roku 1942 ludność polska za
częła powoli opuszczać tereny Syberii, Kazach
stanu i innych republik radzieckich. Największe 
nasilenie repatriacji ludności polskiej, głównie na 
tereny Polski zachodniej i północnej, przypadło na 
lata 1945-1947 i 1957-1958. kiedy to większość 
tych ludzi, z wielkimi trudnościami, ale przeniosła 
się do kraju. Z różnych jednak względów pozosta
ło tam jeszcze co najmniej kilkaset tysięcy Pola

ków, z których część chcia
łaby na stałe powrócić do 
Polski. W przeciwnym ra
zie większość z nich ulegnie 
całkowitemu wynarodowie
niu.

Diaspora polska w Ro
sji, a szczególnie na Syberii 
pragnie łączności z Polaka
mi w kraju. Jednak ich moż
liwości są bardzo ograniczo
ne. Jedyne możliwości są je
szcze po stronie patriotycz
nej ludności w kraju, która 
przez wyjazdy do polonij
nych środowisk na Syberii 
może podtrzymywać świa

domość narodową Polaków na dalekiej obczyźnie. 
Dużo w tym względzie starają się zrobić władze 
III Rzeczpospolitej i Wspólnota Polska, której prze
wodzi prof. Stelmachowski. W ostatnich latach 
odradza się działalność repolonizacyjna prowadzo
na przez Kościół Katolicki, który ma jednak do 
spełnienia przede wszystkim zadania misyjno- 
ewangelizacyjne. bowiem ponad 70-letnia walka z 
religią kościołów chrześcijańskich poczyniła w 
świadomości ludzi ogromne spustoszenia w tej 
udręczonej, syberyjskiej ziemi.

Od ośmiu lat moim pragnieniem było 
zobaczyć z bliska tę tajemniczą, okrutną, a we
dług innych świętą ziemię.

Taka możliwość nadarzyła się dopiero w 
roku 1998. Staraniem patriotki i katolickiej dzia
łaczki pani Heleny Babickiej z Lidzbarka War
mińskiego zostały zorganizowane trzy grupy 
wyjazdowe nazwane „Pielgrzymkami na Golgo
tę Wschodu". W takiej właśnie grupie (w dniach 
6-20 sierpnia) wziąłem udział. Opiszę to w na
stępnych odcinkach.

ko żyć. Hieronim Gładysz, właściciel Zakładu 
Robót Instalacyjno-Inżynieryjnych w Złotowie 
prowadzi kanalizację ulicy Kwidzyniaków i alei 
Rodła. M o ja  f irm a  p ro w a d z i  p ra c e  ró w n o leg le  z  

f irm ą  kosza liń ską . N ie  d o ta r ły  d o  m nie sk a rg i 
m ieszk a ń có w  na p ra c o w n ik ó w  m o jeg o  zakładu . 
P ra ce  p ro w a d zą  su kcesyw nie , w  celu  zm in im ali
zo w a n ia  u c ią ż liw o śc i robó t. S p o ro  lu d zi zg ła sza  
s ię  d o  m nie, że b y  o m ó w ić  sp ra w y  techn iczn ych  
rozw iązań , k tó re  le żą  w  g e s tii  p ro je k ta n ta  i in
w esto ra , ja k im  j e s t  U rzą d  M iasta . D zis ia j, tj. 7 
lis to p a d a , na w n io sek  m ieszk a ń có w  o sie d la  Z a 
m k o w eg o  zo s ta ły  ro zw ią za n e  p ro b le m y  p r z y łą 
czy  d o  n o w e j kan a liza c ji san itarnej, g d y ż  p ro je k 
ty  sp r ze d  2-.I la t zo s ta ły  i le  o p ra c o w a n e . Me
dard Urban, inspektor nadzoru w Urzędzie Mia
sta w Złotowie: D o  p r a c  f ir m y  n a leży  w yk o n y
w an ie  ko lek to ra  g łó w n e g o , z a ś  m ieszk a ń cy  p o 

w in n i w e  w ła sn ym  za k res ie  w yk o n a ć  p rzy łą c za . 
Jeże li w łaśc ic ie le  na cza s d o sta rczą  rury i k sz ta łt-

U W A G A !
( i t f c l J l I M t
WYKUPY

ki. w ó w c za s  n ie  m a w yk o p ó w  i dziur. Wiem, że  
w iele  o só b  j e s t  za d o w o lo n ych  z  fa k tu  zak ładan ia  

kan alizacji, a le  są  rów n ież i tacy, 
k tó ry ch , z  p o w o d u  n ie k o r z y s t
nych  d la  w y k o n a w c y  w arunków , 
to  n ie  za d o w a la . Przeszłam się 
„księżycowymi drogami” w piąt
kowy wieczór 6 listopada. Na 
wyprawę założyłam gumowce, 
które dla mieszkańców tych ulic 
stanowią obuwie wyjściowe. Ży
czę im i sobie sprzyjającej aury. 
aby rozpoczęte „wykopki" moż
liwie szybko zakończono, a pod 
adresem  w ykonawcy można 
było napisać pochlebne zdania.

Iw ona F idurska
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P rzech o d zą c  u licą  K o p ern ik a  n ie tru d n o  za u w a ży ć  b u d yn ek  n u m er 14. W zrok  p rzy c ią g a  d u ży  n ap is - K o śc ió ł C h rystusow y. 
P o d cza s 8  la t is tn ien ia  w Z ło to w ie  K ościo ła  C h rystu sow ego  n arosło  w iele  leg en d  i p lo te k  na te m a t d z ia ła ln o śc i zboru . W ychodząc  
z  za ło żen ia , że  n iew ied za  j e s t  g o rsza  o d  g łu po ty , p rze d s ta w ia m y  P aństw u , czym  za jm u je  s ię  K o śc ió ł C h rystu sow y.

Skąd się wziął w Złotowie 
Kościół Chrystusowy?

Kościół Chrystusowy istnieje w Złoto
wie od 12 grudnia 1990 r. Prowadzą go państwo 
Matulewiczowie. Pan Jan jest kierownikiem sta
cji misyjnej i pastorem. Kościoła Chrystusowe
go nie można porównywać z sektą, bo po pierw
sze istnieje on od 77 lat w Polsce, a po drugie 
wywodzi się z rodziny Kościołów Ewangelicz
nych. Bezpośrednio wywodzi się z tzw. Ruchu 
Kościołów Chrystusowych. Prekursorem Ruchu 
był Tomasz Campbell. Lektura Biblii doprowa
dziła go do przekonania, że Słowo Boże jest cał
kowicie i jedynie wystar- 
czalne w sprawach wia
ry. Do Polski Ruch do
tarł za sprawą dr. Kon
stantego Jaroszewicza w 
1921 r. Najczarniejszy 
okres działalności Ko
ścioła Chrystusowego w 
Polsce przypada na po
czątek lat 50., kiedy to 
władze naczelne Kościo
ła zostały aresztowane, a 
kaplice opieczętowane.
W znacznym stopniu 
ograniczono wolność 
zgromadzeń. Polityka 
państwa, mająca na celu 
łatwiejszą kontrolę, do
prowadziła do zjednocze
nia pięciu Kościołów, w 
tym i Chrystusowego.
Ostatecznie przybrał on 
nazwę Zjednoczony Ko
ściół Ewangeliczny. Dzię
ki zmianie sytuacji poli
tycznej w 1988 r. ugrupowanie Kościoła Chry
stusowego funkcjonuje samodzielnie, figuruje też 
w Rejestrze kościołów i innych związków wy
znaniowych pod nazwą Kościół Zborów Chry
stusowych. Na świecie Kościół prowadzi dzia
łalność w 150 krajach i liczy około 10 min wy
znawców. W Polsce jest blisko 5000 wiernych w 
25 zborach. Kościół w Złotowie liczy 22 wy
znawców i podlega pod zbór w Kołobrzegu, który 
powstał w 1978 r. Zbór prowadzony jest przez 
pastorów, starszych zakonu i diakonów.

Kim są członkowie Kościoła Chrystusowego?
Wiara i praktyka oparta jest wyłącz

nie na objawieniu Słowa Bożego, tj. Pisma 
Świętego. Członkowie Kościoła Chrystuso
wego odrzucają wszelkie ludzkie przekona
nia i ludzie tradycje, szczególnie wtedy, gdy 
przeczy ona Słowu Bożemu. Jak sami mówią, 
wyznają zgodnie z Pismem Świętym, że jedy
ną Głową Kościoła jest Chrystus, natomiast

Kościół powołany jest do sprawowania po
selstwa pojednania z Bogiem. Dlatego też 
odrzucają naukę o prymacie rzymskiego bi
skupa. Pan Matulewicz mówi, że jest tylko 
jeden „ sze f, fen u góry i tylko Jemu należy 
się cześć. W Kościele Chrystusowym nie ma 
też praktyki modlitw za zmarłych i do świę
tych, nie odbywają się też płatne msze, np. za 
spokój duszy zmarłego. Jako nie biblijna zo
stała odrzucona nauka o pośrednictwie Marii 
(chociaż odnoszą się oni do niej z szacun

kiem, jako do matki SyDa Bożego) i przymu
sowym celibacie duchownych.
- N a si p a s to r z y  żen ią  s ię  i m a ją  d z ie c i  - mówi 

pan Jan. - N ie u zn a jem y też  sp o w ie d z i ustnej. 
S p o w ie d ź  to  ro d za j ro zm o w y  z B o g iem  i m oże  
s ię  on a  o d b y ć  w szęd z ie :  w  lesie , w  dom u, g d z ie 
ko lw iek  p o czu jem y  och o tę  na rozm ow ę z Bogiem . 
W Kościele Chrystusowym nie ma także kultu 
obrazów i figur. W skromnie urządzonej kaplicy 
tnidno dostrzec jakikolwiek przepych. Surowy 
drewniany krzyż na ścianie, mównica, organy i 
krzesła dla wiernych. Nie ma żadnych obrazów, 
ołtarzy i figur.
- U d zie la m y  ślubów , ch o w a m y zm arłych , j e d y 
n ie  n ie m a u n a s c h rz tó w  - wyjaśnia pan Matule
wicz. - O d rzu ca m y  naukę o  g rzech u  p ie r w o r o d 
nym  „ g ła d zo n ym  ” p rz e z  ch rzes t. N ie  u d zie la m y  
chrztów , a  je d y n ie  b ło g o sła w ie ń s tw a . W  P iśm ie  
Ś w ię tym  p o w ie d z ia n e  je s t ,  że  c h rzes t m o że  się  
o d b y ć  tam  g d zie  j e s t  dużo wody. d la teg o  też człon 
k o w ie  K o śc io ła  b ło g o s ła w ie ń s tw o  ch rztu  p r z y j

m ują  n a d  je z io re m , m orzem , a  n a w e t n a  b a se 
nie. Na dowód tego pan Jan pokazuje zdjęcia 
zrobione podczas błogosławieństwa chrztu nad 
morzem w Kołobrzegu, nad Jeziorem Zalewskim 
w Złotowie i na basenie w Pile. Chrzest udziela
ny jest przez pełne zanurzenie w wodzie wyłącz
nie tym osobom, które są świadome jego znacze
nia, przyjęły z rąk Zbawiciela dar życia wieczne
go i dają dobry przykład moralnego życia.

- G d y  u m iera  m a łe  d z ie c k o  i  tak  tra fia  
d o  B o g a  - opowiada dalej pan Jan. - B ło g o s ła 

w ie ń s tw o  c h rz tu  p r z y j  
m u ją  o so b y  p r z e w a ż n a  
d o ro s łe , n o  i ich  d z ie c i ,  
a le  za z w y c za j n ie  u d z ie 
la  s ię  b ło g o s ła w ie ń s tw a  
c h r z tu  n o w o r o d k o m .  
O d rzu c iliśm y  te ż  n au kę  
o  c zy ść c u  i o d p u s ta c h  
o r a z  b i e r z m o w a n i u .  
Kościół Chrystusowy 
uznaje tzw. powszech
ne kapłaństwo, gdzie 
każdy z wiernych ma 
swoje miejsce i zadanie 
pracy w Kościele zgo
dnie z otrzymanym da
rem Ducha Świętego. 
Komunia udzielana jest 
pod obiema postaciami 
chleba i wina. O stosun
kach pomiędzy Kościo
łem Chrystusowym  [  
księżmi katolickimi w 
Złotowie pan Jan mówi 
niechętnie. - N ie  są  n a j

le p sze . P o p r ze d n i p r o b o s z c z  n ie  c h c ia ł  r o z 
m a w ia ć  z  n am i, a le  o d w ie d z a ło  m n ie  w ie lu  
m ło d y c h  księ ży . R o zm o w y  o  B o g u  i te o lo g i i  
p r z e c ią g a ły  s ię  n ie ra z  d o  p ó ź n e j  nocy. Dzia
łalność Kościoła to nie tylko wspólne modli
twy, ale także nauczanie. - C z te ry  la ta  tem u, 
p o d c z a s  w a k a c ji, d z ię k i  sp o n s o r o w i  u d a ło  s ię  
w y n a ją ć  sa lę  g im n a s ty c zn ą  w  szk o le . Z o r g a 
n izo w a liśm y  e w a n g e liz a c ję  d z ie c i .  S a m i b y l i 
śm y  za s k o c z e n i p o w o d ze n ie m , b o  p r z y c h o d z i 
ło  o k o ło  1 7 0  d z ie c i  d zien n ie . N ie k tó r zy  ro d z ic e  
d o  d z is ia j  p y ta ją  k ie d y  n a s tę p n e  sp o tk a n ia  - 
mówi Jan Matulewicz. - Z a  n a s zą  d z ia ła ln o ś ć  
n ie  o tr zy m u je m y  ża d n yc h  p ie n ię d zy . J a  i żo n a  
u trzy m u je m y  s ię  z  ren t. W książce wydanej 
przez Kościół Chrystusowy w Polsce „To już
minęło 10 lat” pan Jan m ów i:.....w tej pracy,
chciałbym to podkreślić, wielką pomocą jest 
mi moja małżonka. W dalszym ciągu modlimy 
się, by Pan przydawał tych, którzy mają być 
zbawieni...”
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Czym jest dla
Dla części społeczeństwa ważne w tym 

dniu jest to, że nie trzeba iść do pracy. Dla po
chłoniętego problemami codzienności Polaka nie
podległość staje się oczywistością. W niedawnej 
peerelowskiej rzeczywistości o wolności mówio
no bardzo wiele. Poświęcone jej były programy 
telewizyjne, artykuły w gazetach, hasła na ulicz
nych transparentach. Brakowało jej tylko w ży
ciu społecznym. Z jakim zapałem dyskutowali 
wówczas Polacy o „białych plamach” w historii, 
ile emocji budziły wspomnienia o Piłsudskim, o 
„cudzie nad Wisłą”, o Katyniu. Dziś tego rodzaju 
tematyka porywa tylko nielicznych. Wielu za to 
zapomina w narodowe święto wywiesić przed 
domem biało-czerwoną flagę. Można by sobie w 
związku z tym postawić pytanie, czy dla współ
czesnych Polaków patriotyzm jest jeszcze żywą 
wartością?

Odpowiedzią na to pytanie może być 
i spotkanie z kombatantami zorganizowane przez 

harcerzy z Brzeźnicy, miejscowości położonej 
8 km od Jastrowia. W dniach 23-24 października 
odbył się tam zlot drużyn harcerskich Hufca ZHP 
Złotów z okazji odzyskania niepodległości. 
Oprócz harcerskich pieśni i gawęd, uczestnicy 
przy blasku świec mogli wysłuchać wspomnień 
byłych żołnierzy: Alberta Poźniaka z pobliskie
go Samborska, który w składzie I Dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki walczył pod Lenino, oraz 
Bronisława Wittinga, uczestnika bitwy pod Monte 
Cassino.

Do niedawna władze komunistyczne 
chciały przeciwstawić sobie te dwie bitwy. Jedna z 
nich miała być rzekomo słuszniejsza, bardziej siu-

nas 11 listopada?
żyła Polsce. Uczestnicy uroczystości zastanawiali 
się nawet, jak odniosą się do siebie ludzie, których 
wojna rozrzuciła po krańcach Europy, a później
sza propaganda przeciwstawiała sobie. Odpowie
dzią nd tę wątpliwość był moment, kiedy pan Po- 
źniak, kościuszkowiec, pomógł przypiąć do piersi 
pana Wittinga, żołnierza II korpusu gen. Andersa, 
angielski i włoski medal. Okazało się, że trud i 
krew żołnierzy polskich, bez względu na to, gdzie 
została przelana, jest jednakowo cenna.

W trakcie wspomnień kombatantów oka
zało się, że mimo różnych miejsc, okoliczności 
politycznych, w jakich przyszło im walczyć, ich 
losy mają wspólne mianowniki. Bronisław Wit- 
ting jako 15-letni mieszkaniec Pomorza został 
wbrew swej woli wcielony do Wehrmachtu. We 
Francji udało mu się zbiec i dzięki pomocy party
zantów francuskich został przerzucony do An
glii, a stamtąd do Wioch do Dywizji Karpackiej 
walczącej w składzie II Korpusu.

Albert Poźniak doznał prześladowań ze' 
strony innych gnębicieli - władz sowieckich. Jego 
rodzina została zesłana na Syberię. Dwu braciom 
udało się dostać do Armii Polskiej gen. Andersa. 
Po jej wyprowadzeniu jedyną możliwością wy
dostania się z „imperium zła” była I Dywizja im. 
Tadeusza Kościuszki. W ten sposób pan Albert 
stał się kościuszkowcem.

Obaj kombatanci podzielili się wrażenia
mi z uczestnictwa w bitwach pod Lenino i pod 
Monte Cassino. Słynny klasztor we Włoszech 
próbowali zdobyć bezskutecznie Amerykanie, 
Francuzi i Nowozelandczycy. Powiodło się to 
jednak dopiero Polakom. Benita Witting, żona

pana Bronisława, Włoszka z pochodzenia, ze łza
mi w oczach opowiadała, jak wraz z koleżankami 
opatrywały rannych Polaków. W tych okolicz
nościach poznała męża. Po wojrtie zamieszkała z 
nim w Polsce.

Pan Poźniak zapamiętał dzielność swo
ich kolegów pod Lenino. Z goryczą mówił o bra
ku wsparcia dla piechoty polskiej, o czołgu wy
ciągniętym rękami żołnierzy z błotnistej Mierei, 
o bagnetach NKWD-zistów za plecami Polaków, 
o ogromnych stratach ludzkich. Jego kolega wspo
mniał złe traktowanie żołnierzy polskich przez 
władze angielskie po zakończeniu wojny.

Wbrew pozorom powojenne przeżycia 
obu kombatantów mają również wiele cech 
wspólnych. Obu w latach stalinowskich prześla
dowała służba bezpieczeństwa. Pan Witting unik
nął śmierci dzięki ostrzeżeniu, jakie w porę otrzy
mał od swojego kolegi z ławy szkolnej, który stał 
się po wojnie funkcjonariuszem UB.

Kilka słów należy poświęcić atmosferze 
spotkania. Nikogo nie dziwiło wzruszenie wspo
minających kombatantów. Miłym zaskoczeniem 
było skupienie i refleksja, malujące się na twa
rzach harcerzy. Na pewno wielu z nich zauważy
ło podobieństwo krzyża harcerskiego do orderu 
Virtuti Militari na piersi byłego żołnierza, może 
po raz pierwszy spotkali się twarzą w twarz z 
żywą historią. Widać, że nie jest ona całkowicie 
obojętna współczesnej młodzieży. Zaproszeni 
goście: Ryszard Sikora - burmistrz z Jastrowia, 
miejscowi radni i sołtysi, przedstawiciele Hufca 
ZHP w Złotowie i inni goście zwracali uwagę na 
konieczność organizowania tego rodzaju uroczy
stości, ponieważ być może są to ostatnie chwile, 
w których możemy się spotkać z tymi, którym 
zawdzięczamy swoją wolność.

W iesław L askow ski

Turniej piłkarski w SP 3
9 listopada br. odbyta się kolejna edycja 

piłkarskich rozgrywek o Puchar Niepodległości, 
uż po raz siódmy w ten sposób obchodzony jest 

Dzień Niepodległości wśród uczniów szkół pod
stawowych. W zawodach udział wzięło osiem 
drużyn piłkarskich reprezentujących miasto Zło
tów (uczniowie wszystkich szkół), miasto i gmi
nę Krajenka (uczniowie SP w Krajence), gminę 
Zakrzewo (uczniowie SP w Zakrzewie), gminę 
Tarnówka (uczniowie SP w Tarnówce), gminę

N a zdjęciu: drużyna Z łotow a

Złotów ( uczniowie SP w Kleszczyny i Sławia- 
nowa). miasto i gminę Jastrowie (uczniowie SP 
nr 1 i 2 w Jastrowiu), miasto i gminę Okonek 
(uczniowie SP w Okonku) i gminę Lipka (ueznio- 
wie SP w Lipce). Młodzi następcy Ronaldo są 
uczniami ósmych klas. Rozgrywki toczyły się w 
dwóch grupach, po cztery zespoły, w systemie 
„każdy z każdym", a następnie o miejsca VII, V, 
III aż po finał. Mecze trwały po 15 minut każdy i 
brała w nich udział po 4 zawodników i 1 bram
karz. Zdobywcy I, II i III nagrody otrzymali pu
chary i dyplomy, a uczestnicy turnieju, którzy 
zajęli miejsca od IV do VIII, zostali uhonorowa
ni dyplomami. Został też wytypowany najlepszy 
piłkarz i bramkarz zawodów. Każda ze szkół, z 
których pochodzili zawodnicy otrzymała sprzęt 
sportowy: piłki do siatkówki, koszykówki i piłki 
nożnej.

Do tej pory, co roku, organizatorem tur
nieju piłkarskiego o Puchar Niepodległości był 
Urząd Rejonowy w Złotowie. W tym roku nastą
piła zmiana i rola organizatora zawodów przypa
dła p. Andrzejowi Bednarkowi, nauczycielowi ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Złotowie, która udzie
liła gościny młodym adeptom piłki nożnej. Trene
rzy drużyn podkreślali dobrą organizacje turnieju, 
a kibice głośno dopingowali swoje drużyny.

N a j t a n ie j  w  p o w ie c ie

FO TO -USŁUG I
- fotografie kolorowe
- wszystkie formaty 

9x13 -0 ,49zł/szt
- zdjęcia ze zdjęć
- slajdy
- zdjęcia ze slajdów
- koszulki z własnymi zdjęciami
- puzzle z własnych zdjęć
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cały film na jednym zdjęciu
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HUBERTOW E ŚW IĘTO
H u b e r to w s k ie  p o lo w a n ia  m a ją  ta k  d łu g ą  tr a d y c ję  j a k  d łu g a  i  c ie k a w a  j e s t  

h is to r ia  ż y c ia  p a tr o n a  m y ś liw y c h  s'w. H u b e r ta .T o  w ła śn ie  w  d n iu  j e g o  ś m ie r c i  j a k  k r a j  
d łu g i  i  s z e r o k i  o b y w a ją  s ię  p o lo w a n ia  z b io r o w e  z e  s z c z e g ó ln ie  u r o c z y s tą  o p ra w ą . N ie  
in a c z e j  b y ło  w  K o le  ło w ie c k im  „ B o ry  K u ja ń s k ie ”.

ne poprzetykane kępami 
trzcin z rosnącymi poje
dynczo starymi, omszo
nymi olszynami. Tu nic 
nie popędzi.” Od strony 
sosnowego lasu docho
dzi poprzez ścianę drzew1 
stłumiony glos nagonki.

Hej, hej... Nagle z lewej strony myśliwego coś 
się poruszyło. Chrzęst łamanych roślin, pęknięta 
gałąź i cisza. Z emocji w gardle Janusza zrobi! 
się sucho. To musi być wielkie stare dziczysko. 
Czy odyniec wyjdzie na mnie? Dzik ruszył. Na
ganiacz narobił krzyku, łapiąc się jednocześnie 
ze strachu rosnącej obok olszyny. Tak jak w po
przednim przypadku zwierz wybrał kierunek w 
bagno, wybierając tym samym wolność. Piękny, 
ponad 1 OO-kilogramowy czarnuch uszedł do swej 
ostoi i z pewnością na kolejnych polowaniach 
stanie się przedmiotem marzeń i westchnień strzel

ców, a postrachem dla atakujących 
go zaciekle psów.

W złocistych promieniach słoń
ca. w przemiłej atmosferze polowa
nie powoli dobiega końca. Ognisko, 
wspólny posiłek i koniecznie hołd 
pozyskanej zwierzynie. Dla lani je
lenia, trzech wspaniałych dzików, 
samy i czterech lisów czapki z głów.

Nieprawdopodobne zdarzenia, 
fascynujące opowieści przy odro
binie nalewki spowodowały, że hi 
bertowski wieczór trwał długo. Nie
stety, natarczywy głos komórkowe
go telefonu przerwał myśliwską bie
siadę. Czas do domu.

A n d rze j ł.A  W NICZA K

Od tygodnia leje. Co będzie z już od daw
na planowanym i oczekiwanym polowaniem hu- 
bertowskim? Łowczy Andrzej Dywel zastana
wia się, czy warto moczyć ludzi.

Odrobina optymizmu wstąpiła we wszy
stkich po obejrzeniu dziennikowej prognozy po
gody. Wiadomość, że będzie słońce ucieszyła 
wszystkich. W chwili gdy wraz z Łukaszem wy
bierałem się z całym łowieckim majdanem do sa
mochodu, zabrzmiał spokojny głos dzwonka.

stanowiskach energicznie rozgrzewają zzfębnię- 
te dłonie i wyjątkowo uważnie nasłuchują odgło
sów z lasu. W pewnej chwili nerwowy głos straż
nika lasu (sójka) oznajmia, że w szarych usycha
jących trzcinach coś się dzieje. Faktycznie, po 
chwili, niczym duch przemyka się pomiędzy ze
schłymi łodygami ruda plama. Trwa to chwilę i 
pięknie wybarwiony leśny lis przechera wysta
wia swój wąsaty wietrznik (nos) i kombinuje. 
Już w jego rudej głowie zaświtała wiadomość o 

polowaniu. Jak przechy
trzyć myśliwego? Gruby 
lisi kark odziany w pło
mienne futerko co chwi
lę wykręca się wraz z gło
wą w inną stronę. Gdzie 
tu pójść, by ocalić skórę? 
Nasłuchuje dłuższą chwi
lę i obiera kierunek na 
stojącego nieopodal ku
dłatych świerków An
drzeja. Czekam dłuższy 
czas na odgłos zmęczo
nej czasem i myśliwską 
przygodą dubeltówki.

Otwieram drzwi, a to nie kto inny tylko naczelny 
tygodnika z miną niewiniątka wręcza aparat i 
stwierdza krótko: Zrobisz materiał.

Na zbiórkę przed leśniczówką Wersk 
dotarłem jako jeden z ostatnich. Już z daleka wi
dać uśmiechnięte buzie Rysia. Piotra. Marka i 
Stefana. Powód zadowolenia wszystkich jest je
den - pogoda. Krótka odprawa, powitalne sy
gnały odbite stukrotnym echem pośród wieko
wych dębów i sosen dały początek polowaniu. 
Naganiacze do jednej bonanzy, a myśliwi do dru
giej. Mńiej obytym z myśliwskim słownictwem 
podpowiem, że bonanza to nic innego jak zabu
dowana traktorowa przyczepa do przewozu lu
dzi. Pojazd ten może kojarzyć się z westernową 
przygodą tylko osobom o wyjątkowo bujnej 
wyobraźni.

Pierwszy miot to teren w pobliżu nie
wielkiego jeziorka pod Werskiem. Myśliwi na

Cisza. Wiatr strą
ca ostatnie dębo
we liście z drzew, 
lis przechera ni
czym pocisk prze- 
mknął obok za
myślonego my
śliwego, wyno
sząc z sobą wła
sne futro. Tak ma 
być. Polowanie to 
przecież też suk
ces zwierzyny.

Ł o w y  
trwają. Zaproszo
nemu koledze z 
Lipki stanowisko wypa
dło przy plocie leśni
czówki. Tak chciał los. 
Janusz dłuższy czas stoi 
i rozgląda się ciekawie. 
„Postawili mnie tu za 
chałupą, do tego przed 
nosem rozlewisko wod
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Baju baj,
Któż z nas nie lubi bajek? Wszyscy z 

dzieciństwa pamiętamy bajkę o Kopciuszku, Śpią
cej Królewnie czy smoku wawelskim. Lubiliśmy 
też kreskówki o przygodach Bolka i Lolka, Re- 
ksia czy Misia Uszatka. Pomimo że niektóre z 
tych bajek zawierały sceny przemocy, np. zabija
nie wilka w bajce o Czerwonym Kapturku, to 
jednak wiedzieliśmy z góry, że w bajce dobro 
zawsze zwycięży zło.

Z niejakim zaskoczeniem obejrzałam 
ostatnio kreskówki emitowane w porach przed
południowych w jednej ze stacji telewizyjnych. 
Dziecię moje, rezolutna 3-latka, nudzi się gdy 
za oknem pada deszcz i jedną z jej rozrywek w 
taki dzień stanowi m.in. telewizja. Mając kie
dyś chwilę wolnego czasu, postanowiłam się 
przyjrzeć, co też takiego moje dziecko ogląda. 
Nie powiem, wciągnęło mnie oglądanie kre- 
vówek bardzo, ale nie wiem z jakiego powo

da bardziej. Czy dlatego, że bohaterowie kre
skówek nie są już sympatycznymi pluszowy
mi misiami, czy też dlatego, że z ekranu „lała” 
się strumieniami bezmyślna głupota?

Nie ma już Bolka i Lolka, bo okazali się 
nudziarzami, a Reksio ze swoim Panem odszedł 
do lamusa. Smok wawelski też wyszedł z mody, 
może z powodu braku dziewic? Teraz dzieci oglą- 
dają przygody niedorozwiniętego umysłowo 
Johnny Bravo. Pomysłodawca postaci Johnne- 
go wylansował nowy, „godny” naśladowania 
typ dla panów w wieku przedszkolnym. Włosy 
postawione na lakier, klatka piersiowa umięśnio
na, a móżdżek malutki. Po obejrzeniu przygód 
Johnnego, który intelektem ustępuje nawet ame
bie, kilkuletni chłopczyk wie, jak podrywać pa
nienki w swojej grupie przedszkolnej. Johnny 
Bravo przekazuje też ważną lekcję dla przyszłych 
podrywaczy. Warto podrywać jedynie panienki 
 ̂ wydatnym biuście, kształtnych nogach i buzi 
Pameli Anderson. Brzydsze koleżanki z przed-

■
Zakład  W u lk an iza cy jn y

(Działający od roku 1982)

Świadczy usługi w zakresie:
- sprzedaż ogumienia
- naprawa ogumienia
- komputerowe wyważanie kół 
do samochodów osobowych
i dostawczych:

baju baj... Pierwsze sesje
szkoła nie mają szans...

Zarówno dla dziewczynek jak i chłop
ców wkraczających w życie, ważnych porad 
udzielają Dwa Głupie Psy. Można dowiedzieć 
się, jak okraść bankomat, bank, udzielić pierw
szej pomocy nieprzytomnemu człowiekowi. 
Ktoś może powiedzieć, że nie ma nic złego w 
pokazywaniu dzieciom jak należy udzielić 
pierwszej pomocy. Oczywiście nie ma w tym 
nic złego, chyba że pomocy tej udzielają Dwa 
Głupie Psy. Chcecie Państwo wiedzieć, jak 
wygląda pierwsza pomoc w ich wykonaniu? 
Proszę bardzo, ale proszę nie mieć do mnie 
pretensji, gdy Wasze dzieci to przeczytają i 
spróbują pomóc nieprzytomnemu w taki oto 
sposób. Człowiek pada na ulicy, podchodzi do 
niego Głupi Pies i uderza go w głowę młot
kiem. Pierwszy cios nie.przynosi nic zaskaku
jącego, ale po drugim ciosie w głowę człowiek 
ma podbite oczy, po trzecim zaś wybite wszy
stkie zęby. Teraz już Państwo wiecie, skąd na 
naszych ulicach tyle przemocy w wykonaniu 
dzieci. Może bijący kijem do bejsbola nastola
tek wcale nie chce zabić, a jedynie udzielić 
pierwszej pomocy? Przecież widział nawet w 
kreskówce, jak to się robi.

A wiecie Państwo, co zrobić, aby nie stać 
w kolejce na poczcie? Dwa Głupie Psy mają na 
to radę. Wystarczy stojącą przed nami staruszkę 
kopnąć w zadek, a kobiecina poleci na ścianę, 
wybijając sobie wszystkie zęby przy okazji. No
wej sztucznej szczęki z pewnością sobie nie zro
bi, bo i za co? Szkoda mi tylko kreskówkowych 
postaci, bo to nie one są głupie, a scenarzyści 
wymyślający takie rzeczy.

Gdy oglądałam Dwa Głupie Psy i Czer
wonego Kapturka we wspólnej bajce (parodii

W gm in ie  Tarnówka i K rajenka odbyły  
się  p ierw sze  sesje gm innych  rad. W Tarnówce 
w ybrano wójta, w K rajence skończyło  się  na 
w yborze przew odn iczącego  rady.

W ubiegłym tygodniu odbyła się pierw
sza sesja Rady Gminy Tarnówka, w tarkcie 
której oprócz wyboru przewodniczącego Rady 
wybrano także wójta i skład Zarządu Gminy. 
Wójtem został po raz kolejny Ireneusz Baran, 
który w wyborach tajnych pokonał swego 
kontrkandydata Marka Winiarskiego stosun
kiem głosów 9:6.

Przewodniczącym rady wybrano Tade
usza Łukasika a wiceprzewodniczącym Benedyk
ta Focha. Zarząd Gminy tworzą Ireneusz Baran 
Zenon Starszak, Wiesław Bylicki, Władysław 
Mościcki, Jacek Marek Opoczyński, Andrzej 
Urbański, Tadeusz Zduńczyk.

Wyboru Przewodniczącego Rady doko
nano także w Krajence. Został nim Wiktor Pęka
ła. Pierwszym wiceprzewodniczącym wybrano 
Bogumiłę Maciejewską, natomiast drugim Jerze
go Gierszewskiego.

M L

U s ł u g o w y  Z a k ł a d  
T a p ic e r s k i

Przeniesiony z 
ul. Wojska
nffc

bajki?), pomyślałam niczym Norwid 
- ideał sięgną! bruku. Na zawsze już 
w mej pamięci pozostanie obraz Czer
wonego Kapturka jako istoty bezden
nie głupiej, nie wychowanej i nie ma
jącej za grosz szacunku dla babci. 
Początek bajki jak w oryginale, ale w 
momencie gdy Czerwony Kapturek 
zaczyna dziwić się, dlaczego wilk 
przebrany za bąbcię ma takie duże 
oczy i rozciąga jego oczodoły do sa
mej ziemi, potem wkłada głowę do 
nosa, a na koniec otwiera paszczę i 
ciągnie wilka za migdalki, widzowi 
robi się po pierwsze - niedobrze, a po 
drugie - zaczyna zaraz szukać pilota 
do telewizora, by go wyłączyć. Za
nim wyłączyłam telewizor i zabroni
łam dziecku oglądać kreskówki, zo
baczyłam jeszcze jak wilk wymiotuje 
babcią. Spacer w deszczu dla małego 
dziecka jest lepszy niż oglądanie ta
kich głupot - pomyślałam...

JH K

Złotowski koszyk 
zakupów  

- ceny z dnia 
7.11.98 r.
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mleko -11 s 0,99 0,89 0,90
margaryna Delma 500 g 2,39 2,39 2,37
bułka 1 szt. 0,24 0,22 0,20
margaryna Palma 250g - - 1,22
chleb 600g 1.13 1,10 1,10
cukier 1 kg 1,89 1,85 1,95
mąka koszalińska 1 kg - 1,25 1,37
makaron „Rapido” 0,5 kg 1,49 1,92
olej „Kujawski” 11 4,74 4,64 4,90
majonez „Winiary”315ml 2,49 2,68 2,72
jogurt „Jogobella” 150g - 0,86 0.88
woda „Żywiec Zdrój” 1,51 - 1,68 1.59
kiełbasa żywiecka 1 kg - 11,16
szynka gotowana 1 kg - 17,54 -
szynka z kurczaka 1 kg - - -
kawa „Premium” 80 g 2,45 2.47
czekolada mleczna"Milka” 1,99 1,99 1.90

- brak artykułu___
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Sklep
Ogrodniczo-

UJOŹWIT S.C.

-  nasiona
- sadzonki drzew  

krzew ó w  ow ocow ych  
i ozdobnych

- c e b u lk i k w ia to w e
- narzęd zia  ogrodn icze
- fo lie
- naw ozy
- a rty k u ły  p szcze la rs k ie

c L c ri*Z c

Biuro reklam i ogłoszeń 
'Aktualności lokalnych" 

tel./fax 263-27-75

Ul. Spichrzowa 1, 
77-400 Zlotów, 
tel (067) 2632734

ul. Młyńska 34, 
77^405 Radawnica, 
tel. (067) 2631322

ul. IV Dywizji Piechoty 6c,
77-420 Lipka, 
tel. (067) 2665069

O f e r u j e :
) części do ciągników rolniczych C-330, 

C-360, MF, C-385, ZETOR 
(do innych typów na zamówienie)

) części do maszyn rolniczych,
) sznurek rolniczy 
) paski klinowe, łożyska, pierścienie 

uszczelniające
) węże hydrauliki siłowej i inne 
) akumulatory rolnicze, samochodowe 

i motocyklowe
) elektrody i drut spawalniczy 
) narzędzia i ściernice 
) materiały techniczne np. pieksa, kiingieryt 
) oleje i smary

Pracownia Plastyczna

9 9

I Z u U "

SZYLDY
REKLAMY

t e l .  ( 0 6 7 )  2 6 3  2 0  0 3

N ow e ob licze  rat leas ingow ych  vo?klswaŚenle\as,ng?oslsSa
Bezpośredni w kontaktach

Oferta ważna do 15 grudnia 1998 r. ś k o d a  P ickup 1,3
Cena netto: 24.008 PLN 
Ładowność: 575 kg + 2 osoby 
Rata leasingowa 
na 36 mieś. netto: 623,85 PLN 

Śkoda Felicja Van 1,3 LXi 
Cena netto: 22.663,93 PLN 
Ładowność: 510 kg + 2 osoby 
Rata leasingowa 
na 36 mieś. Netto: 605,81 PLN

Śkoda Felicja Com bi Van 1,3 LXi
Cena netto: 24.549,18 PLN 
+relingi dachowe gratis 
Ładowność: 505 kg + 4 osoby 
Rata leasingowa 
na 36 mieś. netto: 656,20 PLN

AUTO  PARK Z .&  J. S zczęśn iak
77-400 Złotów, ul. Chojnicka 57 
tel./fax 067 263-40-10

Volkswagen Group

16 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 25 (28)



Rejonowy Ośrodek  
Kształcenia Zawodowego  

w Złotowie  
ul. Szkolna 3 

tel. (067) 2632307

Organizujem y kursy:
| - pedagogiczny d la w ychow aw ców  kolonii 
[ - opera to rów  w ózków  jezdn iow ych

- m asażu leczniczego
- pa laczy C.O.
- obsługi kas fiska lnych
- kwalifikacyjne cze ladn iczo-m istrzow skie  

w  różnych zaw odach rzem ieśln iczych
- kw alifikacy jne na uprawnien ia  obsługi 

urządzeń e lektroenergetycznych
- pedagogiczne dla instrukto rów  praktycznej 

nauki zawodu
- kadrowe, finansow o-ks ięgow e, m arketing
- języków  obcych: niem iecki i angie lski
- agentów  ubezp ieczen iow ych 
-BHP
- spawania
- kom puterow e I, II, III stopnia
- sekre tarek, m aszynopisania, obsługi 

urządzeń b iurowych
- akw izytorów
- agentów  ochrony m ienia i osób
- dla osób prowadzących lub zam ierza jących 

prowadzić “w łasny b iznes”
- gastronom iczne
- p ilo tów  w ycieczek zagran icznych
- obrotu środkam i ochrony roślin
- dla arch iw is tów
- kraw ieckie
- p rzyucza jące do zaw odu (różne)
- inne szko len ia  w  za leżnośc i od potrzeb

D rinr B ar

"k/łPRys"
w znow ił działalność

Zapraszam y w godz. 9 -23 

Złotów, ul. W awrzyniaka 4
-

( h)  H usqvarna
LAS 10GR0D

pilarki, kosiarki
renomowanych firm 
HUSOVARNA,
PARTNER JONSERED,

sprzedaż i serwis 
raty bez poręczycieli 

A.M. Jędrzejczylc 
ZŁOTÓW ul. Nieznanego Żołnierza 11 

te l./fa x  (O 67 ) 26 5 -3030

R H . - U

10(°]Om)S} tel. kom. 090627995
RYSZARD KRACZKOWSKI 

Zlotów, ul. Za Dworcem 1A, tel. (0-67) 63-70-41
BETON KOMÓRKOWY 
“SIPOREKS”

w  cenach produ cen ta  z d ostaw a  na budow ę  
24x24x59  cm  - 4 .6 0  zl/sz t.

MATERIAŁY BUDOWLANE

STYROPIAN
M l 5  - 9 2 .0 0  d / m  
M 2 0 - 1 0 7 .0 0  z ł /m  
M 2 0  fre z . - 1 1 5 .0 0  z ł /m  
M 3 0  - 1 4 0 .0 0  z ł /m  
* ceny z  VAT

- elewacyjne: płytki ceramiczne, cegła klinkierowa, panele PCV 
- izolacyjne: termomasa, wełna mineralna, foiie budowlane 

- cement, wapno, gipsy, masy szpachlowe, kleje 
- okna i drzwi PCV - Veka, Panorama 

- strop gęstożebrowy TERTVA 
- systemy dociepleń: Atlas-Stopter, Bayosan,Kreisel Multi, Ceresit

SKŁAD HANDLOWY
Stanisław Brzeziński

l| PORTA
■  KMI POLANO*

F A B R Y K A  D R Z W I

77-400 Złotów, ul. Za Dworcem  1 
tel. (067) 263-22-20

oferuje w cenach fabrycznych:
-  drzw i firm y PORTA
- pokrycia dachow e firm y IZ O L A C JA  - Jarocin
- wełnę m ineralną IZO PO L - Trzem eszno
Skład poleca również inne materiały 
budowlane, drewno i materiały stolarskie.
P rzy  w ięk szy ch  za k u p a c h  m o ż l iw o ś ć  n e g o c ja c ji  cen . 

czynne w godzinach: 7°° - 15“° 
sobota: 700 - 13°°

F irma Motoryzacyjna  “W erra”
Zaprasza do nowo otw artego  

salonu sprzedaży sam ochodów  marki

Złotów, ul. Staszica 2a 
w godz. 9 -17” 

tel./fax (067) 263-58-40
Salon prowadzi sprzedaż 

samochodów marki FIAT SHCEliTO
ju z  od 22 .550  z ło tych
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r USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE
M arian ‘K o p czyk  EXP0RT-|MP0RT
77-400Złotów, Al.Piasta 11 
tel./fax 067 263-25-34
tei kom 0602 539-873 W ykonuje tynki gipsowe m okre z m ateriałów

“NIDA GIPS” i “KNAUF”
oraz:
- sufity podwieszane,
- ocieplanie budynków,
- m alowanie w ewnętrzne,
- tynki zw ykłe (szare),
- położenie glazury, terakoty.

SZYBKO, SOLIDNIE, JAKOŚĆ GWARANTOWANA
Biuro czynne od 7”-15” ______________________ /

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowo-Handiowe
77-400 Złotów, ul. Kolejowa 11 
tel. (067) 263-34-66, fax (067) 263-34-62

rgon, m ieszaniny, 
i OZAS,

OFERUJE:
- akumulatory firm i
- osprzęt motoryzacyjny: filfty, lampy, akcesoria motoryzacyjne,
- narzędzia warsztatów naprawczych i produkcyjnych,

^ _____rtaŁn
- spawarki Loółautoniaty spawalnicze t
- sprężarki IWmy E l e k t r a  b e c k u m
- osprzęt spawalnicz|; papiki, reduktory, więżę, masflPfcpawalnicz
- materiały spawalnicze; elektrody B A IL D O N  i O E R L IK O N ,  druty i luty spawalnicze, 

ka, śruby, uszczelnienia, pierścienie S E G E R A ,
szlifierskie, płótna ścierne. afczotki,

U R S U S , M A S S E Y  F E R G U S O N .

AŻ NA RATY

Czynne w godz. 8-16 /sob 8-13/

.

HURT-DETAL
Złotów
Za Dworcem 1A 
tel. 263-71-52

P rze d s ię b io rs tw o  " K A M I G O ' '
zaprasza do zakupów hurfowych i dełalicznych

- farby i emalie (akrylowe, chlorokauczukowe, 
olejne, poliwinylowe, alkaidowe)

- lakiery (chemoufwardzalne, olejne, akrylowe)
- emulsje i podkłady (akrylowe, zwykłe zewn. i wewn.,
- impregnaty i bejce
- farby i pigmenty do betonu i zapraw cementowych
- pianki i silikony
- farby samochodowe (Polifarb Cieszyn)
- farby samochodowe (mieszalnia X I AUtOKOLOR)
- kleje i siatki do styropianu
- inne wyroby malarskie i akcesoria (ok. 2000 pozycji)

Możliwość negocjacji cenowych

DETAL 
Złotów 

ul. Mokra 5B 
tel. 263-24-56

r

Rafał Chojnacki
TECHNIK

BEZPIECZEŃSTWA I HIGIENY PRACY

Profesjonalne usługi w zakresie:
A N A LIZ  STANU B EZP IEC ZEŃ STW A , 

O C E N Y RYZYKA, 
ELIM IN A C JI ZA G R O ŻE Ń , 

D O R AD ZTW A, NAD ZO RU , 
SZKO LEŃ  W  ZA K R ES IE

B H P  I P .P O Ż
. <ADRES DOMOWY>

Złotów
ul. Okrężna 14
Tel. (067) 2635660 /po 16®2/

V__________________ ___________________ ,2

WYKONUJEMY 
SZLIFY SILNIKÓW
samochodów osobowych, 
ciężarowych i dostawczych 
oraz ciągników

NAPRAWA
głowic i mostków 
głównych

W sklepie naszej firmy prowadzimy sprzedaż:
- uszczelek Federal Mogul i Goetzf.
- simeringi,
- panewki,
- pierścienie tłokowe,
- tłoki
- zestawy naprawcze silników
- oraz inne części do silników
Do usług gw arantujem y części zam ienne 

renom owanych firm  polskich  i zachodnich
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C ITR O E N
Andrzej Pabich

A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R
Piła, ul. Bydgoska 139, (przy stacji JET), tel. (0-67) 214-91-37

tel./fax (067) 214-91-87

Korzystny pakiet ubezpieczeniowy 
0C, AC NW

Stałe ceny Citroenów w złotych polskich 
gwarantowane do 15. X I1.98 r.

P H U  „ A U T O  C R O S S ”
DEALER-DAEWOO

SALON-SERWIS
K u6 z a rd  W Jióniew ihi■ r z

77-400 ZŁOTÓW 
ul. Kujańska 5B
tel../tax (0 67) 263 25 21 - 0 °

OFERUJE SAMOCHODY:
POLONEZ, TICO, LANOS, NUBIRA, 

LEGANZA, NEXIA, ESPERO, 
P/eOniOCM  CITROEN C-15, POLONEZ TRUCK
upusty do 3 0 0 0 ,0 0  z (  i uiezpieczenia O P ,  ~ Z ]P , P W J

CENTRUM D A E W O O
m u

p la k a fy  widokówki 1 's tow n ik i
wizytówki k a t a l o g i  czasopisma

,0,dery fe a iD s m o D ™
teszzM tfO om roy®  , . .laminowanie

d y p lo m y

drukowanie  
naświetlanie 

skanowanie

u
|
o

= s
85cc X 
X a 
o xM
S O

n
Q r

_ ag. a
3
o
Ł,

Reklama w gazecie 
- to Twój

Z Y S K
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Krzyżówka dla najmłodszych.
1. Dawny przyrząd do liczenia.
2. Nosisz w nim książki do szkoły.
3. Sklep z książkami.
4. W godle Polski.
5. Przyklejany na rany.
6. Przy nim odrabiasz lekcje.
7. W dłoni piosenkarza.

Litery z pól oznaczonych cyframi utworzą rozwiązanie.

Uwagi z dzienniczków szkolnych:
- Pomimo wpisania nieobecności przyszedł na lekcję, zmuszając nauczy
ciela do kreśleń w dzienniku.
- Podszedł do tablicy, zjadł kredę i tłumaczył się, że jego organizm musi 
uzupełnić wapń.
- Na lekcji fizyki chodzi po ścianie.
- Ukłuł kolegę cyrklem i powiedział, że jest zafascynowany akupunkturą.
- Wyrzucił książkę przez okno w klasie i spytał, czy może po nią skoczyć.

K sięga im ion

ALEKSANDRA
Żeńska forma greckiego imienia 
A lesan d ro s, oznacza jącego : 
obrońcę mężów lub odpierające
go wrogów. Jej osobowość jest 
dość skomplikowana; z jednej 
strony ma zdolności przywód
cze, z drugiej nie wykazuje wy
starczającej inicjatywy, aby je 
wykorzystać. Jest niezmiernie 
towarzyska, lubi otaczać się dużą 
ilością ludzi i być w centrum 
uwagi. Jest ogromną marzyciel- 
ką, a jej marzenia potrafią się 
często spełniać.
Kolor - niebieski.
Zwierzę - hipopotam.
Im ieniny-26.02; 12.12.

G ra ffitti
- Nigdy więcej nigdy!
- Naga kobieta nagiej kobiecie nie
równa.
- Hiroszima ’45 - Czernobył ’86 - 
Windows ’95
- Brok - piwo z brokułów.
- Majonez symbolem stopy życio
wej.
- Siku - to brzmi dumnie!
- Disco polo = Agro dance
- Słowo NIE najlepszym środkiem 
antykoncepcyj ny m!
- Czy można zabić kapciem bakte
rie?

HOROSKOP
B aran 21 .03-19.04
Listopad to miesiąc zadumy nad 
przeszłością, przeżywanie wspo
mnień jednak pogrąża w melan
cholii. Pozwól się porwać tera
źniejszości! Pomoże Ci w tym 
przypływ uczuć i gotówki. Zdro
wie w formie.

B yk 20.04 .-20 .05
Odzywa się w Tobie dusza artysty, 
powodując życiowy chaos. Upo
rządkuj wszystkie sprawy, bo nie 
nadążysz za zmianami, będziesz 
musiał nadrabiać. Finanse w tym ty
godniu będą niezłe, sprawy serco
we zwyżkują. W pracy łatwe do za
łagodzenia konflikty.

B liźn ięta 21.05.-21.06.
Znalazłeś się w okresie sprzyjającym 
kwestiom matrymonialnym. Pamię
taj, że warto rozejrzeć się w najbliż
szym sąsiedztwie. Jeszcze nikt na tym 
nie stracił. Duże wydatki, wizyta 
gości, w pracy niewiele zajęć. Nie
długa zmiana otoczenia poprawia sa
mopoczucie.

R ak 22.06.-22.07.
Nie wmawiaj sobie chorób, które 
znasz tylko ze słyszenia. Zdrowie 
będzie wyśmienite, prócz drobnych 
dolegliwości. Ciesz się sympatią 
przyjaciół. Finanse pozwolą na rea
lizację materialnych zamierzeń. Nie 
popadaj w długi, nie zaciągaj 
nadmiernych kredytów.

Lew 23.07.-22.08.
Czeka Cię wzrost satysfakcji w pra
cy zawodowej. Łączy się z tym „ty
cie” portfela. Uprawiając jakikolwiek 
sport, unikaj złamań lub skręceń 
nogi. Na dłuższą trasę wybierz się 
samochodem. Trzymaj rękę na pul
sie i kieszeni. Zadbaj o zapomniane 
zobowiązania wobec najbliższych.

P anna 23.08.-22.09.
Unikaj popełniania gaf, ładnie nazywa
nych nietaktami. Bywają bolesne dla 
obojga stron. Oczekuj przypływu spo
koju, porozumienia z najbliższymi. Licz 
się ze zdrowiem i finansami. Wyślij 
kartkę z pozdrowieniami do osoby po
znanej na wakacjach czy urlopie.

20 * AKTUALNOŚCI LOKALNE NR 25 (28)

Waga 23.09.-22.10.
Broń się przed przeziębieniem, 
wybierz się na koncert, dobrą ko
medię. Lekarstwem na chandrę 
może być miłość, poddaj się za
tem objęciom ukochanej osoby. 
Zaufaj Rakowi. Finanse zdecydo
wanie lepsze, zdrowie też. Fry
zjer się o C ieb ie  dopy tu je  - 
odwiedź go koniecznie.

Skorpion 23.10.-21.11.
Przypomnij sobie, czego Ci życzo
no podczas ostatniego sylwestra. 
Co się spełniło, a co pozostało tyl
ko mrzonką? Do końca roku i ko
lejnego sylwestra jeszcze trochę zo
stało... Weź się do roboty, nie ma
chaj ręką. Twoje zdrowie i praca 
wymagają większej ostrożności.

Strzelec 22.11.-21.12.
Nie podejmuj żadnych decyzji mo
gących zdemolować Twoje dotych
czasowe życie. Utarte szlaki z rzad
ka zarastają trawą, po co wydepty
wać nowe. Jeśli lubisz nowości, 
spraw sobie coś ładnego. Pienię

P o p lo tk u jm y  t r o c h ę .. .
- Urszula kończy nagrywa

nie swego nowego albumu. Prawdo
podobnie będzie on zatytułowany 
„Supernowa”. Będzie na nim dzie
sięć premierowych piosenek.

- Płyta „Beata” Beaty Kozi- 
drak bije rekordy popularności. Ar
tystka jest nie tylko wykonawczynią 
zawartych tam piosenek, ale również 
autorką tekstów i kompozytorką. Na 
płycie możemy usłyszeć m.in. utwo
ry „Siedzę i myślę”, „Widziałam ją”, 
„Kolce róż”, „Taka Warszawa”.

- Edyta Górniak oraz Mieczy
sław Szczęśniak mają nagrać piosen
kę do filmu „Ogniem i mieczem”, 
którą napisali Krzesimir Dębski i Ja
cek Cygan.

- 2 listopada odbyła się pre
miera nowej płyty Edyty Bartosiewicz 
„Wodospady”. Piosenkarka jest au
torką wszystkich tekstów, kompor 
cji i producentką płyty.

- Wokalistka zespołu Sixteen 
Renata Dąbkowska postanowiła roz
począć karierę solową. Przypomnij
my, że pasmo sukcesów grupy prze
rwała niespodziewana śmierć lidera 
zespołu, Jarka Pruszkowskiego. 
Odwołano wszystkie koncerty i nie 
było wiadomo, czy grupa kiedykol
wiek wróci na rynek muzyczny. Po 
przerwie członkowie grupy postano
wili wrócić jako Seveneen, jednak już 
bez wokalistki.

dzy wystarczy, unikaj stresów. W 
podróży uważaj na współpasażerów.

K oziorożec 22.12.-19.01.
Oczekuj obfitości materialnej, powo 
dującej komfort psychiczny. Naw 
w momencie rozstania lub tworzenia 
nowego związku. Jeśli nie masz pra
cy, nie czekaj - szukaj! Samopoczu
cie wspaniałe, pieniążki w normie, 
zdrowie też.

Wodnik 20.01.-18.02.
Twoja pozycja umacnia się i to na 
wszystkich frontach. Tej bitwy prze
grać nie możesz. Szukaj sojuszni
ków niedaleko. Im bliżej, tym le
piej. Poczytaj trochę gazety, szcze
gólnie kolumny z ogłoszeniami. 
Może coś tam znajdziesz. Finanse 
w porządku.

R yby 19.02-20.03.
Wciąż jesteś w kursie zmian, nawet 
gwałtownych. Bądź przygotowany 
na naj... Od Ciebie zależy ciąg dal
szy. M iłość czeka za progiem , 
wpuść ją. Wystarczy tylko list. W 
finansach delikatny zastój, zdrowie 
rewelacyjne.



W KINIE
13.15.16 XI o godz. 16.00
„D R U G A  K SIĘ G A  D Ż U N G L I” - 
f ilm  przygodow y.

W sercu indyjskiej XIX-wiecznej 
dżungli, wśród dzikich zwierząt 
wychowuje się mały chłopiec Mow- 
glie. W tym niezwykłym towarzy
stwie bawi się i poznaje twarde pra
wa dżungli. Pewnego dnia następu
je jego pierwszy, brutalny dla niego, 
kontakt z cywilizacją...

Wartka akcja, komizm i spo
ra porcja wzruszeń - gwarantują do
brą zabawę zarówno dzieciom, jak i 
ich rodzicom.

13.15.16 XI o godz. 18.00
„ B U N T O W N IK  Z  W Y B O R U ” - 
f ilm  psychologiczny.
~ 'żyseria: Gus Van Sant 

ykonawcy: Matt Damon. Robin 
Williams, Stellan Skarsgard

Główny bohater jest geniu-

„RODŁO”
szem, który jednak zarabia na życie, 
sprzątając. Jest sierotą. Ma proble
my z prawem. Wykładowca mate
matyki odkrywa u niego niezwykły 
talent do tego przedmiotu. Usiłuje 
mu pomóc, ale zbuntowany dwu
dziestolatek wcale tego nie chce. Jed
nak postawiony przed wyborem - 
wolność i terapia czy więzienie - 
przystaje na to pierwsze.

17-19 XI o godz. 18.00 
„ W YD ZIAŁ P O Ś C IG O W Y ” -f ilm  
sensacyjny.
Reżyseria: Stuart Baird 
Wykonawcy: Tommy Lee Jones, 
Wesley Snipes, Robert Downey jr.

Oskarżony o zamordowanie 
dwóch tajnych agentów i współpra
cę z wywiadem chińskim ekskoman- 
dos i ekswspółpracownik CIA zo
staje aresztowany w Chicago, skąd 
ma być przetransportowany samo

Poziomo:
1- oszałamiająca, 7- tu mauzoleum Tadż Mahal, 10- męski „wkład” w 
stolicy imię, 11 - domowe generalne, 12- przychodzi do lekarza, 13- każdy 
na wagę złota, 14- na ubranie, 16- w zeszycie lub na korridzie, 18- często 
spotykana klamra, 19- biały i zdrowy, 21-jedna z rzucanych przez statek, 
22- owoc z „zarostem”, 26- „Antek” lub „Dym”, 27- „grecko- polska” 
piosenkarka, 29- ploty, 30- na nim zatrzymał się Noe z arką, 34- skórzany 
paseczek, 35- poziomy występ ściany, kominka lub pieca, 36- bardzo 
popularne spodnie, 37- smaczne drapieżniki wód słodkowodnych, 38- 
rzadki tytanowiec, 39- przesyłane w liście, wymieniane przy spotkaniu. 
Pionowo:
2- znana Kuśmierska, 3- nie wykorzystane się mszczą, 4- część szpitala, 5- 
coś z buraczków, 6- dobrze mieć cerę jak ona, 8- rupiecie, 9- mistrz Stradi- 
variusa, 14- panna, która w piosence ma wychodne, 15- cygański wędru
jący, 16- szałas na hali, 17- z nią znana dama, 20- dźwięk „a” o pół tonu 
wyższy, 23- imię z Mickiewicza, 24-... Lakeand Palmer, 25- dzwoni, 28- 
mitologiczne mścicielki, 31- szeroki brzeg kapelusza, 33- oznajmujący, 
przypuszczający i rozkazujący.

Litery z pól 1- 21 utworzą rozwiązanie, myśl greckiego komedio
pisarza Menandra.

Krzyżówkę dla dorosłych z nr 23 prawidłowo rozwiązała m.in. 
pani Barbara Jęsiek ze Złotowa. Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po 
odbiór nagrody. Hasło brzmiało: „Umierający lubi towarzystwo”.

lotem do Nowego Jorku. Na pokła
dzie samolotu dochodzi do strzela
niny, samolot wpada do rzeki, a wię
zień ucieka. Jego tropem rusza ze
spół pościgowy...

20-22 XI o godz. 18.00 
„LEKCJA P RZE TRW AN IA "-film  
sensacyjny.
Reżyseria: Lee Tamahori 
Wykonawcy: Anthony Hopkins, 
Alec Baldwin, Elle Macpherson

Piękna modelka i jej mąż 
milioner przybywają na Alaskę, 
dziewczyna ma pozować do zdjęć 
wśród śniegów Północy. Fotograf 
zaprasza milionera na samolotową 
wycieczkę, samolot ulega katastro
fie na bezludziu. Z katastrofy cało 
wyszli mąż i kochanek tej samej ko
biety. Muszą trzymać się razem, żeby 
przetrwać.

Złotowski Dom Kultury zapra
sza entuzjastów starych poja
zdów - samochodów, motocy
kli, rowerów, do wstąpienia w 
szeregi powstającego Towarzy
stwa Entuzjastów Starych Po
jazdów - „Bieżnik”. Głównym 
celem działalności Towarzystw a 
będzie skupienie w łaścicieli sta
rych, liczących ponad 25 lat, 
różnych pojazdów i organizo
wanie zlotów, rajdów, parad, 
wystaw, spotkań z ciekawymi 
ludźmi. Wszyscy, którzy posia
dają stare pojazdy, oraz osoby 
zainteresowane działalnością 
ww. Towarzystwa proszeni są o 
kontakt osobisty lub telefonicz
ny do końca grudnia br. ze Zło
towskim Domem Kultury- bu
dynek przy al. Piasta 26, tel. 263 
3202,263 2288,263 2543.

K u lin arn e  p rzeb o je  „ A k tu a ln o ś c i”

Sos pieczarkowy
Składniki: 50 dag pieczarek, 2 cebule, 3 łyżki 
tłuszczu. 1/2 szklanki śmietany, 3 szklanki bu
lionu z kostki, sól. pieprz. Na zasmażkę: 4 łyżki 
tłuszczu, 3 łyżki mąki.
Przygotowanie: Cebulę pokroić w pólkrążki. 
poddusić na 3 łyżkach tłuszczu (nie rumienić). 
Dodać pokrojone w plastry pieczarki, przypra
wić. Dusić 15 minut. W rondlu przyrządzić bia
łą zasmażkę z tłuszczu i mąki, dodać bulion, 
pieczarki z cebulą i zagotować mieszając. Po 
odstawieniu z ognia wlać śmietanę.

Sos pomidorowy
Składniki: cebula, 3 łyż. przecieru pomidoro
wego. łyżka masła, tyżka mąki, szkl. bulionu, 
cukier, pieprz.

Przygotowanie: Pokrojoną cebulę zalać szkl. 
wrzątku, dusić pod przykryciem. Gdy będzie 
miękka, przetrzeć ją  przez sito, wymieszać z 
koncentratem. Z mąki i masła zrobić jasną 
zasmażkę, dodać wystudzoną masę pomido
rową i bulion. Mieszając doprowadzić do 
wrzenia. Doprawić.

Sos chrzanowy
Składniki: szkl. śmietany. 1/2 szkl. majone
zu, 5 łyżek tartego chrzanu, sok z 1/2 cytry
ny, pieprz, cukier.
Przygotowanie: Ubitą śmietanę wymieszać z 
majonezem, chrzanem, sokiem z cytryny i 
przyprawić.
D la ducha przysłow ie  p igm ejsk ie: „D rze
m iąc j e  się najlepiej. ”

Poradnik „Aktualności”

K m inek  - do potraw z kapusty, sałatek wa
rzywnych, ziemniaków w mundurkach, po
sypuje się nim wieprzowinę i baraninę, pie
czone gęsi i kaczki. Dodaje się do serów i 
twarogów.
K urkum a - do ryżu, białych mięs, grzybów. 
L iście laurow e  - do marynat, rosołu, rago- 
ut, potrawek.
Lubczyk  - świeże i suszone liście dodaje się 
do sałatek z pomidorów i papryki, zup, mię
sa siekanego, sosów i twarogu, do marynat 
z grzybów i warzyw.
M ięta  - z czarnym pieprzem do serów (ru
skie pierogi), sosów miętowych, koktajli 
pomidorowych.
Papryka ostra  - zaostrza smak sosu pomi
dorowego, gulaszu, zupy rybnej.
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„Wolskie Mistrzostwa Polski”
B y ł  p o c z ą te k  lip c a  te g o  ro k u . W  U s tro n iu  r o z g r y w a ły  s ię  m is tr z o s tw a  P o ls k i  w k o la r s tw ie  

s z o s o w y m . W  tzw . „ c z a s ó w c e ”  n a jle p s z y  o k a z a ł  s ię  S e b a s tia n  W o lsk i r o d e m  z  G ó r z n e j  k o lo  Z lo 
to w a .

Gdy kolarze stanęli na star
cie do wyścigu indywidualnego o 
mistrzostwo Polski, oczy młodych 
kolarzy zwrócone były na opaloną

W kolarskim peletonie został zauwa
żony, gdy wygrał wyścig eliminacyj
ny do mistrzostw świata. Reprezen
tował Polskę w tychże mistrzostwach 

w San Sebastian. Dostrzeżono 
go i dzięki temu oraz pomocy 
Zenona Jaskuły dostał się do 
grupy kolarskiej „San Paolo” 
we Włoszech. Uczestniczył tam 
w tym roku w 75 wyścigach. 
Starty te zaowocowały zwycię

sy 1 wetkę Sebastiana, który od począt
ku stycznia trenował we Włoszech. 
Trasa wyścigu nazwana przez kola
rzy „trasą piekieł” liczyła 13 rund po 
13 kilometrów i wiodła górzystymi 
drogami koło Ustronia. Padał deszcz 
i było zimno, kiedy na trasę wyru
szyło 100 zawodników rywalizują
cych o tytuł Mistrza Polski „orlików” 
tj. kolarzy w wieku do 23 lat. Już na 
początku, niespodziewanie dla wszy
stkich, zaatakował Kamil Wolski, 
młodszy brat Sebastiana. Nikt nie 
wierzył w powodzenie tej ucieczki, 
nawet gdy dołączył do niego Marcin 
Sapa. Nie doceniono siły i uporu Ka
mila, który do końca wyścigu osią
gnął 50 sekund przewagi nad Sapą i 
1,5 min nad peletonem. Brat Seba
stian był trzeci.

Te sukcesy to wynik cięż
kiej pracy i wieloletnich treningów. 
Bracia mówią, że trzeba mieć kolar
ski charakter i być wojownikiem.

Sportową karierę obaj za
czynali w Drogowcu Złotów u tre
nera Winfrieda Mitkowskiego. Star
szy Sebastian zaczynał trenować w 
wieku 14 lat. Po kilku latach prze
niósł się z Drogowca do Rometu 
Wałcz, a następnie do Gryfa Szcze
cin, gdzie specjalizował się w wy
ścigach kolarskich na torze. W trak
cie pobytu w Szczecinie odniósł kil
ka sukcesów na mistrzostwach Pol
ski w tzw. wyścigu „włoskim” (2. 
miejsce) i w wyścigu „amerykań
skim” (3. miejsce).

Od stycznia ’97 roku jeździł 
w barwach Aluminium Konin. Tam 
powrócił do wyścigów czasowych.

stwem w Mistrzostwach Polski „orli
ków” w jeździe na czas, a przede 
wszystkim przyczyniły się do zajęcia 
VI miejsca, również w tej konkuren
cji. na mistrzostwach świata w Ho
landii. Te sukcesy umożliwią mu z 
pewnością dalszą, już zawodową ka
rierę.

Młodszy brat, Kamil Wolski 
również był wychowankiem trenera 
Mitkowskiego. Po trzech latach, w 
1994 roku przeszedł do Rometu 
Wałcz. W tym czasie zdobył mistrzo
stwo Polski juniorów w kolarstwie 
przełajowym. Powołano go też na 
mistrzostwa świata we Francji. Dzięki 
swym sukcesom uplasował się na 10. 
miejscu w plebiscycie na „Najlepsze
go sportowca województwa pilskie
go” w 1996 roku. Od końca 1997 
roku jeździ w barwach Legii Warsza
wa, odbywając jednocześnie służbę 
wojskową. Uczestniczył w wyści
gach dookoła Bułgarii i Polski. Nale
ży do czołówki polskich kolarzy, o 
czym świadczy wspomniany sukces 
w Ustroniu. Marzy o ściganiu się w 
zawodowym peletonie.

Kolarstwo w Polsce nie jest 
tak popularne jak piłka nożna, mimo 
że wymaga większego wysiłku.

Bracia Wolscy wspominają, 
jak z trudem, po ciężkim treningu 
wracali do rodzinnej Górznej. Ich 
przeciwnikiem był wiatr, deszcz i 
własna słabość. Miesięcznie poko
nują na rowerach około 3 tys. km, 
czyli o 2 tys. km więcej niż przecięt

ny użytkownik samochodu. k
Ten trudny do opisania wy

siłek trzeba cenić i promować, gdyż 
obecnie wiele złego mówi się o mło
dych ludziach. Co mówią o braciach 
Wolskich:
- W infried M itkowski, p ierw szy tre
n er braci:

- Obaj bracia rozpoczęli ka
rierę w Drogowcu Złotów. Sebastian 
zawsze grzeczny, ułożony, systema

tyczny na treningach. Kamil jest 
żywiołowy, czasami niesforny. 
Dzięki woli walki, systematyczne
mu treningowi zdołali się przebić 
do krajowej czołówki.

Z dużą pomocą przychodził 
im ojciec, pomagając w zdobywa
niu sprzętu, pieniędzy na rowery. 
Towarzyszył im na wyścigach. 
Wspierał. Uważam, że nie zostały 
popełnione poważne błędy w ich 
karierze, nie przeforsowano ich. 
Cieszę się z ich sukcesów.

- W. W alkiewicz, p rezes PZK O l:
- Sebastian to już czołówka 

światowa, bardzo obiecujący zawo
dnik, kandydat na olimpiadę w 2000 
roku. Kamila nie znam dobrze, lecz 
wiem, że to również dobry kolarz.
- Z. Z a ją czk o w sk i, p re z e s  K T C  
H uta A lum in ium  Konin:

- W naszym klubie Sebastian 
ma dobre warunki rozwijania swoje
go talentu. Jest to zdyscyplinowany i 
pracowity zawodnik, dobry kolega. 
Wróżę mu dużą przyszłość.
- Z. Z akrzew ski, redakcja  sporto
wa TVP:

- Cieszę się z sukcesów 
Wolskich, a szczególnie z między
narodowych Sebastiana.

Iw ona i W iesław F idurscy

Tarnovia 
gromi rywali
07.11.98 r. Tarnovia Tarnówka : 
MKS Debrzno 5:2 (3:2) 
skład Tamovii - Bylicki - S. Star- 
szak, W. Starszak, Barczykowski, 
Szpałek, Owsianny, Sarnowski, Łój, 
Siudak, Stefaniak, Rybarczyk. 
Goście jedynie w pierwszej połowie 
potrafili stawić czoła dobrze grają
cej Tamovii.

Typowym hat-trickiem popi
sał się Andrzej Stefaniak, zdobywa
jąc trzy ładne bramki. Zawodnicy 
Debrzna odpowiedzieli dwoma tra
fieniami. Druga połowa to zdecydo
wana przewaga gospodarzy i dwie 
bramki kolejnego snajpera z Tarnów
ki - Krzysztofa Szpałka. Zdaniem tre
nera Tarnovii Piotra Muszyńskiego, 
jego drużyna zasłużyła w przekrt 
rundy jesiennej na wyższe niż siód
me miejsce w tabeli. Niestety, kilka 
nieoczekiwanych porażek zrobiło 
swoje. Juniorzy Tamovii przegrali z 
drużyną Debrzna 0 :1.
Pozostałe wyniki:
Budzyń: Człopa 4:2 
W ieleń: Rosko3:l 
Tuczno: Mirosławiec 6:0 
Trzcianka : Czarnków - przy stanie 
1:0, goście zeszli z boiska. Wyniku 
nie uwzględniamy w tabeli:
1. Wieleń 24
2. Rosko 22
3. Złotów 20
4. Trzcianka 20
5. Mirosławiec 18
6. Czarnków 16
7. Tamovia 14
8. Krzyż 13
9. Tuczno 11 L
10. Debrzno 10
11. Człopa 8
12. Budzyń

J.J.

P iłka nożna. IV  lisa

Gdyby nie sęd z ia ...
07.11.98 r. Polonia CPN Jastrowie: 
Błękitni Stargard Szczeciński 1:4 
(0:1)
Skład Jastrowia - Klofik - Bersztolc, 
Karabanowicz, Zieliński, Frankow
ski, P. Krause, Ganczar (Kubiak), 
R. Krause (Gasiński), Chiliński, 
Skrzoska, Gazarkiewicz (Szlendak).

Wynik nie odpowiada prze
biegowi wydarzeń na boisku. Nie 
wykorzystane sytuacje sam na sam 
z bramkarzem zemściły się wysoką 
przegraną. Drużynie gości pomógł 
słabo się spisujący arbiter główny 
spotkania p. Bojarski (OKS Kosza

lin), dyktując dwa rzuty karne na 
korzyść przyjezdnych. Jednocześnie 
nie zauważył ewidentnej ręki zawo
dnika Błękitnych w polu karnym. 
Już po pierwszych 15 minutach 
pierwszej połowy mogło być 2:0 dla 
Polonii, niestety za każdym razem 
zawodziła skuteczność. Honorową 
bramkę dla gospodarzy zdobył Re
migiusz Skrzoska. Przypomnijmy, że 
tydzień wcześniej Polonia wywio
zła cenny punkt z grząskiego boiska 
Gwardii Saturn Mielno. Tamten 
mecz zakończył się remisem 0:0.

J J .
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Piłka siatkowa. I ..Ii" Piłka nożna. V liga.

Pierwsza
IV termin. 07.ll.98r. MLKS Sparta Złotów : 
Gedania DGT Gdańsk 0:3 
(6:15,5:15,8:15)
Skład Sparty: B użala, Tobis', Rutkowska, Wajer, 
Chojnacka, Wrona (kpt) - libero Pikulik, 
wchodzące: Dudek, Wellna, Zaręba, rezerwa - 
Walczyńska.

Niewiele miały do powiedzenia siatkar
ki Sparty w tym meczu. Zespół z Gdańska, góru
jący przede wszystkim wzrostem, nie pozwalał 
spartankom na konstruowanie jakichkolwiek 
akcji. Gdariszczanki dysponowały lepszym i sku
teczniejszym atakiem oraz bardzo dobrą obroną. 
W pierwszym secie prowadziły nawet 12:1, osta
tecznie wygrywając go 15:6. Drugi set miał 
podobny przebieg. Gra układała się po myśli 
Gedanii i ta partia meczu skończyła się wyni
kiem 15:5 dla gości. Przed trzecim setem kibice, 

'dycyjnie zgromadzeni w nadkomplecie, mieli 
zcze nadzieję na ewentualny tie-break. Tym 

bardziej, że nasze dziewczyny zaczęły dobrze 
grać, nawiązując chwilami równą walkę. Sparta 
prowadziła 2:1, remisowała 4:4, 6:6, ale na 
ósmym punkcie się skończyło. Gedania wygry
wa 15:8 i cały mecz 3:0.

W opinii wielu osób, taki „kubełek” zim
nej wody dobrze wpłynie na postawę siatkarek 
Sparty. Po wygranych ze Startem Łódź i AZS 
AWF Warszawa mogłoby się wydawać, że już 
jedną nogą jesteśmy w serii „A”. Rzeczywistość

Tenis stołow y

Paryż w brązie
Krystyna Jagodzińska - zawodniczka sek

cji tenisa stołowego MLKS Sparta Złotów odnio
sła kolejny wielki sukces na imprezie rangi mię
dzynarodowej. W dniach 25-30.10.98 r. w stolicy 
Francji, Paryżu, odbyły się Mistrzostwa Świata 
Osób Niepełnosprawnych. Krysia wzięła udział 

turniejach: drużynowym i indywidualnym. 
Wspólnie z koleżankami - Kiystyną Wandacho- 
wicz i Barbarą Grzegórzek zajęły IV miejsce za 
ekipami Czech, Japonii i Francji. W walce o wyj
ście z grupy eliminacyjnej Polki pokonały Chiny 
3:2 i uległy gospodyniom 0:3. W półfinale nie
znacznie przegrały z Czeszkami 2:3, przy czym 
oba punkty zdobyła K. Jagodzińska. Pokonała 
między innymi najlepszą tenisistką turnieju Jolanę 
Davidkovą, czołową zawodniczką ekstraklasy 2:1. 
W turnieju indywidualnym Czeszka wzięła rewanż- 
wygrała 0:2. Polka w grupie spotkała się także z 
reprezentantką Chin, którą pokonała w dwóch 
setach. To zwycięstwo dało Jagodzińskiej awans 
do półfinału, w którym uległa Francuzce Michelle 
Sevin 0:2. Mecz o III miejsce z Rosjanką Lubiną 
miał niezwykle dramatyczny przebieg. W trzecim, 
decydującym secie Krysia przegrywała już 17:19, 
by ostatecznie wygrać 21:19 i całe spotkanie 2:1. 
Finał wygrała Davidkova.

Tuż przed mistrzostwami naszą zawo
dniczkę zmogła ciężka angina, leczona szpitalnie. 
Te perypetie zdrowotne tym bardziej podkreślają 
sukces Krystyny Jagodzińskiej. Piękny, brązowy 
medal powiększył kolekcję światowych osiągnięć 
sympatycznej złotowianki, zajmując miejsce obok 
medalu z Igrzysk Olimpijskich w Atlancie.

Janusz Justyna

porażka
jest jednak brutalna i takich porażek będzie z pew
nością więcej. Nie można oczywiście odmówić 
Sparcie ambicji i chęci walki. Nie rozdzierając 
szat. będziemy oczekiwać przyjemniejszych wie
ści z wyprawy na południe Polski. Miejmy 
nadzieję, że Sparta w dwumeczu z Opolem i So
snowcem wyjdzie choć połowicznie zwycięsko. 
Trener Janusz Patriak w czasie meczu z Gedanią 
dokonywał wielu roszad, dzięki czemu pierw
szoligowy debiut zaliczyły 17-letnia Hanna Ze- 
reba i 15-letnia Anna Wellna.

Kibice opuszczali halę Sparty w nieco 
smutnych nastrojach. Tym razem obyło się bez 
deszczu gazetowego konfetti.
Pozostałe wyniki i tabelka:
Siarka Tarnobrzeg : SMS Sosnowiec 3:1 
Chemik Police : AZS AWF Warszawa 3:0 
Gwardia Wrocław : AZS Opole 3:0 
Azoty Chorzów : Start Łódź 3:2
1. Police 4 8 12: 3
2. Gdańsk 4 7 11: 4
3. Chorzów 4 7 10: 8
4. Tarnobrzeg 4 6 9: 8
5. Wrocław 4 6 8: 8
6. Zlotów 3 5 6: 7
7. Warszawa 4 5 7:10
8. Opole 4 5 3:11
9. Sosnowiec 3 4 5: 6
10. Łódź 4 4 6:12

Jan u sz Justyna

Tenis stołow y, I  „ B ”

Powrót do stołów
Po ponad miesięcznej przerwie pierwsza 

liga serii „B” tenisa stołowego kobiet wznawia 
rozgrywki. MLKS Sparta Złotów we własnej hali 
podejmować będzie klub z Radomia - STS FO 
Menadżer Broń. Mecz rozpocznie się o godz. 17.00 
w nietypowym terminie, bo 12 listopada, w czwar
tek. Przypomnijmy, że Sparta po 4 kolejkach, uzy
skując dwa remisy, zajmuje przedostatnie miejsce 
w tabeli. Radom, dzięki zwycięstwu nad Gorzo
wem, zajmuje 5 lokatę. Zdaniem trenera Sparty, 
Henryka Rogali, nie będzie łatwo, choć w swych 
podopiecznych upatruje faworyta na zwycięstwo 
w tej potyczce. Remis w poprzedniej kolejce z 
Żurominem pozwala na optymizm!

_____________ AA

Piłka siatkow a

Berlin zdobyty!
Wykorzystując wolny termin w rozgryw

kach I „B”, trener Urszula Patriak wybrała się z 
mlodziczkami Sparty na Turniej Volley - Cup 
'98 w Berlinie. W wyprawie wzięły udział także 
dwie kadetki oraz szkoleniowa pomoc - Janusz 
Patriak. Turniej był silnie obsadzony, ogółem star
towało 13 drużyn: po dwie z Belgii, Czech i Pol
ski oraz siedem z Niemiec. Oto wyniki turnieju 
(mecze Sparty): z PSV Neustrelitz 2:0. SC Ko- 
penicker Berlin 1:2, CJD Berlin 2:0. Olymp Pra
ga 2:0 i MKS Legionowo 2:0. W finale złotow
skie dziewczęta spotkały się z klubem VC Preus-

Karol Zabel - 
strzelec wyborowy!
07.11.98 r. Sparta Zlotów : Drawa Krzyż 3:1 
(2:0)
Skład Sparty: Sypniewski - Bronowicki (50, 
Goszczyński), J. Rajsowski. Najda. Borysiuk. 
Cochór, Zabel. D. Dziedzina (85. Kulpa). R. 
Rajsowski - kpt., Zaorski, Laska (55. Banach). 
Sędzia główny: Krzysztof Ostrowski.
Żółte kartki - D. Cochór (Sparta) i M. Stróży- 
na (Drawa).

Niewielu widzów skusiło się na ostat
ni mecz rundy jesiennej V ligi w Złotowie. 
Przenikliwe zimno dało się we znaki kibicom 
i piłkarzom. Nie przeszkodziło to złotowia- 
nom dość pewnie rozstrzygnąć wynik tego 
pojedynku na swoją korzyść. Świetny mecz 
zagrał Karol Zabel. który trzykrotnie wpisał 
się na listę strzelców. Pierwsza bramka padła 
w 20 min, kiedy Zabel pięknym strzałem z 
prawej strony zmusił bramkarza Drawy do 
kapitulacji. Drugi gol spadanie zdobyli po ład
nej akcji Laska - Zabel w 25 min. W pierwszej 
połowie szansę na podwyższenie wyniku mieli 
jeszcze Jarek Rajsowski, po uderzeniach, które
go piłka dwa razy trafiała w słupek, oraz Ma
rek Laska. W drugiej połowie drużyna z Krzy
ża wzięła się do odrabiania strat, czego efek
tem była kontaktowa bramka, strzelona przez 
wprowadzonego po przerwie Marcina Stróży- 
nę. Było to w 72 min. Niedługo po wznowie
niu gry K. Zabel ograł obrońców gości i strze
lił trzecią bramkę dla Sparty (74 min.). Potem 
jeszcze Paweł Goszczyński. Sylwester Bory
siuk i J. Rajsowski zaprzepaścili okazję na 
zmianę wyniku. Cieszy wygrana i 3 punkty.

Z piłkarzami żegnamy się do wiosny, 
choć prawdopodobnie do rozegrania w tym 
roku pozostanie jeszcze mecz pucharowy. 
Przed meczem seniorów na boisko wyszli ju
niorzy obu klubów. Niestety, młodzi złotowia- 
nie ulegli gościom 1:2.

J J .

Liga amatorów
16.11.98 r. w klubowej kawiarence 

MLKS Sparta odbędzie się zebranie organiza
cyjne osób chętnych do gry w amatorskich 
ligach piłki siatkowej i tenisa stołowego. Wszy
stkich zainteresowanych serdecznie zaprasza
m y- początek zebrania godz. 17.00.

sen Berlin, wygrywając 2:0 (15:3,15:5). Naj
lepszą zawodniczką turnieju okrzyknięto Ju
stynę Pikulik. Warto dodać, że Katarzyna We
llna otrzymała nominację do kadry makrore
gionu. Złotowskie młodziczki dziękują za po
moc w organizacji wyjazdu: A. Ziębie, N. Gin- 
dzie, H. Gładyszowi, J. Jankowiakowi, Zb. 
Stelmachowi, J. Lewandowskiemu, MZUK 
Zlotów i Biuru Podróży „TO MY”. Na zdję
ciu od lewej: Urszula Patriak. Marta Balcer, 
Katarzyna Wellna, Agnieszka Głyżewska i 
Justyna Pikulik. Klęczą: Emilia Wierzchow
ska i Dorota Dworanowska. J J .
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P iłka  koszykow a

Pod szkolnym 
koszem

D r u ż y n a  Z e s p o ł u  S z k ó ł  
Zawodowych nr 2 w Złotowie, broniąc tytułu 
ubiegłorocznego wicemistrza, bierze udział w 
rozgrywkach ł ligi szkolnej województwa 
pilskiego. Młodzi koszykarze pod wodzą 
trenera Stanisława Hermana, rozegrali 
dotychczas trzy spotkania.

Pierwszy pojedynek z ZSR Rogoźno 
zakończył się wyjazdowym zwycięstwem 
73:48. Potem złotowianie rozgromili u siebie 
LO Wągrowiec 85:40, by następnie w 
podobnych rozmiarach ulec w Pile miejscowej 
Nafcie 57:102. Dodajmy jednak, że Nafta 
(Zespół Szkół Górnictwa Naftowego) to 
aktualny mistrz. Atutami gospodarzy były 
ponadto niewielka sala i wyższa sTednia 
wzrostu. Po pierwszej połowie pilanie 
prowadzili 55:10, ale druga połowa skończyła 
się wynikiem remisowym 47:47.

W składzie ZSZ-2 występują: 
W ojciech Buczek, Łukasz K iestrzyń, 
Krzysztof Balcer, Arkadiusz Thomas i Marcin 
Łyjak. Rezerwę stanowią Grzegorz Kasak. 
Tomasz Duda i Szymon Suchy.

W II lidze występują inne szkoły 
naszego rejonu: LO Złotów, ZSR Złotów i TPS 
Krajenka.

J J .

'?ZiHtceAjAH<u<Mute B I U R O  T U R Y S T Y C Z N E

T O  MY,
77-400 Zlotów, al, Piasta 11 tel./fax - 067/2632787

Wczasy, wycieczki: Paryż, Londyn, Włochy, Hiszpania. 
Wesołe miasteczka: Niemcy, Dania, Francja.

P r z e w o z y  osó b

I
 Regularne linie . Holandia - Anglia 
autokarowe: - Francja - Belgia

Polska - Niemcy 
Niemcy - Polska
Dowozimy pod 
wskazane adresy

rmo
Z NAW:
* pewnie
* bezpiecznie
* wygodnie
* tamo

77-400 Zlotów, ul. Norwida 7, tel./fax (0 67) 263 34 54 
ul. Domańskiego 6, tel./fax (0 67) 263 63 55


